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Do wszystkich robotników i robotnic w Polsce.
Towarzysze i Towarzyszki!

Wobec otrzymanego zapewnienia- ze 
Strony Rządu, że militaryzacja koiei, prze
ciwko której wystąpiliśmy do wałki, zosta
nie bezzwłocznie zniesiona, a wraz z nią 
kt&onięte zostaną jej skutki, Komisja Con
tra lut Związków Zawodowych w Polsce u- 
ehwaliła przerwać ogłoszony przez siebie 
protestacyjny strajk powszechny. Tak jak 
wezwaliśmy Was do podjęcia walki, tak 
dziś wzywamy Was do jej przerwania i 
podjęcia pracy m  czwartek, da. i> iuarca
b. r. 1.

Zawodowo zorganizowany proletariat 
polski wystąpił do watki w obronie swych 
ogólnych interesów, swych zasadniczych 
praw i swojej godności i z walki tej wy
chodzi zwycięsko. Młoda organizacja nasza 
ad olała oprzeć się naporowi przemocy i 
gwałtu, nie ulękła się sądów doraźnych, 
aresztowań i represji i przez swą solidar
ną postawę i ofiarność nakazała liczyć się 
l  sobą i *e swoją siłą. W przeciągu dwu 
dni, bez przygotowania, na rzucone hasło 
stanęły fabryki, kopalnie i warsztaty, na 
rzucone hasło setki tysięcy robotników 0 - 
puśuiło pracę. Żadne kłamliwe sprawozda
nia burżuazyjnyck pism me są w stanie o- 
słabdć wrażenia naszej walki, nie są w sta
nie osłabić ujawnionej gotowości bojowej 
i siły proietarjatu, pomimo zaciekłego

przeciwdziałania ze strony wrogów, podko- 
pującycn nietyikó z zewnątrz, ale i z we
wnątrz solidarność klasy robotniczej.

CCelu naszego, którym było poruszenie 
klasy robotniczej do protestu przeciwko 
militaryzacji — dopięliśmy. Narzuooną 
walkę przyjęliśmy — i pokazaliśmy, że 
klasa robotnicza nie zniesie obojętnie za
machów na swoje prawa i wolności.

W poczuciu spełnionego obowiązku, 
wzywamy wszystkich robotników, którzy 
stanęli na nasze wezwanie, aby niezwło' 
czme wrócili do pracy.

Towarzysze i towarzyszki! Wróćcie do 
pracy, pamiętając,' że strajk ostatni to je
den z epizodów wielkiej walki polskiej 
klasy robotniczej o wyzwolenie społeczne. 
Walka ta trwa z niesłabnącą siłą, acz w 
różnych turmach — i skończy się zwycię
stwem}

Wzmacniając swe organizacje, wzmao- 
niając i pogłęb.ając solidarność robotniczą, 
będąc w stałej gotowości bojowej do wal
ki o swoje prawa — w wytrwałym pocho
dzie naprzód osiągniecie wielkie cele ru
chu robotniczego.

Komisja Centralna Związków Za
wodowych iŁzpltcj Polskiej.

Warszawa, dm. 2 marca 1921 r.

Dokoła Panam .
Wcacraj na polączonem pos’edzeniu ko- 

*w.sji skarbowo-budżetowej i wojsk; w ej wy- 
•Itoauao przede wszystkiem wyjaśnień przsd- 
Wawkieii rządu, prczem po dłuższej wyczer
pującej dyskusji uchwalono jednomyślinne ua- 
ślępującą rezolucję tow. dra Liberma.ua: ,,Po* 
Mszcne komisje, wojskowa i skarbowo-budże
towa, po wysłuchaniu wyjaśnień przedmąW1* 
*ł*łi rządu w sprawieuidzieleniaprzez minister* 
♦Um gpr. wojskowych akredytywy 11a 288 md* 
jonów marek Bankowi Kupłectwa Polskiego 
Jwrzjjmuje do wiadomości oświadczenie rządu 
*  myśl którego: 1) poczyniono wszystkie za- 
tżądzonia, by uchronić skarb państwa od 
Wszelkiej ark ody, 2) wdrożono dochodzenia 
•ąd#we ł administracyjne, celem pociągnięcia 

Mpuwitrdai&luości i surowego ukarania 
jjbiaajch jakiegofculwrek nadużycia w tej spra* 
rsJIK 91 nadzwyczajnej komisji

rewizyjnej Sejmu przeprowadzanie ehergicz- 
oego śledztwa, celem wykrycia winnych, nie
zależnie ud dochodzeń sądowych i adm.nktra- 
cyjnych.

Komisja wzywa rząd, aby czuwał nad 
Spiesznym ukończeniem tych dochodzeń i w 
ejągu 14 dni ziożyt sprawozdanie z idi wy u ku 
poią.zoiuym komisjom skarbowo-budżetowej 1 
wojskowej. Ten sarn obowiązek wkłada ko
misja aa nadzwyczajną komisję rewizyjną 
Sejmu.

Referentem tej sprawy ne plenum Izby
wybrano tow. dra Libermana.

Dowiadujemy się 2 pewnego źródła, że 
wszelkie zaprzeczenia o związku szefa saiabu

M. S. W. gen. Niesiołowskiego z aferą Banku 
Kuplectwa Polskiego są bezpodstawne. P. 
N.osioiowski dx.ęki pukątnym wpływom je
dnego 1 matadorów Banku, p. Marchwickiego, 
zanuast w chwili kry tycznej stanąć w obronie 
pańiŁwa, usiłował przewlec akcję mbezpie- 
ozoma państwa od strat w interesie Banku. 
Pierwszy komunikat był tak zredagowany, 
aby właśc.Wiie nic nie po w edzieć i nie za
szkodzić Bankowi llup e twa Polskiego, Re
welacje „Robotnika" temu stanęły na prze
szkodzie.

Wskutek tej swojej niefortunnej inter
wencji gen. Niesiołowski otrzymał przymuso
wy urlop i więcej na swoje stanowisko me 
powróci. Dalsze postępowanie w toku.

sprawie nadużyć p. R eissa utknęły w gabine
cie a zeta sztabu M. S- Wojsk.

*•  a

*a*
O tem, jak niektóre czynniki w M. S. Woj-

W związku z um.eszczuną w jednodniów
ce „Nasz Rob" z dina 27 lutego r. b. notatką, 
dotyczącą, nnęuzy innenn, stosunków P. U. Z, 
A. P. P. z Bankiem Kupteclwa Końskiego, Re
ferat Prasowy Ministerj-um Aprowizacji upra
sza o łaskawe pomieszczenie następującego 
wyjaśnienia:

Bank Kupiectwa Polskiego, zajmując się 
skupem bydia i mięsa, był do dnia 1 listopa
da iyj,U r. dostawcą urzędu tak.nu samym, jak 
każdy inny dostawca, Od listopada 1919, inte
resy mięsne banku przejął Związek Kupców 
i Producentów bydia i trzody. Urząd płacił ce 
ny, jakie ustanawiała Komisja, złożona s 
przedstawicieli Intendent ury wojskowej m.

skowych tuszowały wszeikiegi? rodzaju nada- I Lwowa, Wydziału Spraw A prow izacy jnych
życia, świadczy następujący l»kt. W komisji 
zakupów wojskowych w Wiedniu czynny był 
niejaki p. Reiss. Działalność tego p&na przy 
brała takie formy, że departament uzbrojenia 
zwróoil się do dep. 6-go (sąd°wego) o wszczę
cie dochodzeń.a sądowego przeciwko p. Reis
sowi. Śledztwo było przez pewien czas prowa
dzone i dąło w wyniku materjał mocno obcią
żający pana Reissa, Móry dopuścił się 
mil jonowych nadużyć. Atoli przed kLlku tygc 
dniami gen. Niesiołowski -zażądał przysłania 
mu do przejrzenia aktów Reissa Żądaniu geu. 
Niesiołowskiego ucz.yniiono zadość i akty w

dla Małopolski i PUżAPP-u. Z rachunków 
PU Z APR potrącał i potrąca dotychczas wszyst
kim bez różnicy 1 zawsze jednakową prowi
zję w rozmiarze 1 proc. na swe koszty mani
pulacyjne 1 pracę fachową (ekspertyza sanii- 
weter., kwalifikowanie i t. p.). Jako Urząd 
państwowy, PUZAPP przelewa wszelkie uzy
skane ze swych obrotów pozostałości pienięż
ne do Skarbu Państwa. Stosunków banko
wych PUZAPP nigdy nie miał ani z Bankiem 
Kupieckim we Lwowie, ani z Bankiem Ko- 
piectwa Polskiego w Warszawie i żadnych 
kapitałów tym bankom nigdy nie powiewał.

Jagienko p. fepłomkiego.
u.

Od k liku już miesięcy pracuje komisja 
pod przew wkuiotwem b. nuonsltira Wojciechu w- 
ukiego nad reurgau.zaojt urzędów 1 zrnmej- 
łzt-n.em hczby umędrnków. Tymczasem w 
Min. Pracy wciąż przyjmuje się nowym ui*zęd- 
n.ków, to znaczy, że tyiuż slarycn — będzie 
musiało doscać dymisję. W przyjmowaniu u- 
rzędmików prym wiedzie znowu „fachowy** 
p  KiotL W ositalimch tygodu-ach przyjął on 
pp. Jankowsk- ego, Rosego i Zgórskiego. O 
tym ostatnim i jego kwalii kacjach warto po
wiedzieć słów pairę.

Wyksaudeeme — były oficer „lejibgwar 
dji jowo wiehcztolwa", poglądy społeczne — 
skrajnie reaKcyjore. I taki pan został najpierw 
urzędn-k wa Solną i I-ej (Ochi-ony Pracy), po
tem inspektorem. Takiemu oto człowiekowi 
pp. Peplowoki i Klolt powierzyli ochronę pra
cy i pośredniczenie w zola rgach między pra
cą a kapitałem. Zresztą p. ^górski n-e jest 
już u-nzędnikiem Ministerj-nm. Nie dlatego jed
nak, aby się poznano na jego kwalifikacjach, 
lecz ponieważ nie chciał być przedmiotem 
drwin ze strony swych kolegów—z Kiliuibu My'- 
śkw&kiego.

Albo taka historja 1 wymienionym już wy
żej p. Kolia rem. Powrócił on z wojska w li
stopadzie i od tego czasu zjawia »ię w Min. 
tylko po odbiór pensji Ln-nym urzędnikom 
każą się p senni ie uspra w iedliw iać w razie 
pięciem nutowego opóKrienia, ale protegowa
ny p. ToKoczki może nie nie nolńć.

Największy s k a n d a l  dzieje 6ię jednak 1 
przyjacielem partyjnym m nistra p. Lenarto
wiczem. G d y  z n a c z n a ' część urzędników otOTy-
mała bezterm nowe płatne urlopy na czas od
bywania służby ochotniczej w wojsku, otrzy
mał go i p. Lenartowicz. Ale... pojechał oaf* 
spokojniej w świecie do Sosnowca, gdzis rsr 
dagował ,,Głot> Pracy". Nowy statui oiganisa- 
cyjny min sterjum przewiduje doda .ki od 
1000—800 dla faktycznych kierowników re
feratów. Naturalnie p. Pepłowałti nie zaponr 
niał o swoim pupilku. W końcu stycznia zja
wił' się p. Lenartowicz w Warszawie, otrzy 
mał kierownictwo referatu prasowego, ł u t  
przyszedł dwa czy też trzy razy do b ura, 
wziąwszy, naturalnie, pensję za łuty—

Zresztą fory t o  wanie pod względem m«r 
ter.aiuym enpeerowców odbywa się i w ltt* 
ny sposób. Wiosną 19*0 r. wypłacano urzę*- 
mkum remuneracje. P- SLawecki, radca minł- 
stemimy, pracujący od dłuższego czasu w nrf- 
nisierjmn, otrzymał tytko 100 mk. — aa I* 
p. Daguan, starszy referent, po czterech aą  
też p ęcu  miesiącach służby dostał 300 mk.

Dia charakterystyki stosunków wspom
nieć należy jeszcze o dzlaiakiuści ożejakiege
p. Mi tarno wski ego. ^

Skarb ten. otrzymało Mia, po smutnej pa
mięci Jańczyku, Jako pełniący obowiązki nflU 
cze!n:ka Wydziału Persouajnego, nadzwyczaj 
gorliwie podbija nogę wszystkOn kandydwtom 
do stano w iek reiecendątaideh, wff«Bukva$e Ipp

\
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kl w Ich. wyiksalałceato, a p r z e d e  wszystkiem
teak  *utój</w uaiweesjleckich. Sam zaś nie 
tyiko nie odbywał stwljów umiwersytodDch, 
ato i szkolę reaiiaą, w Mórej według swego 
opowiadania skończył G klas, zdaje »i^ zna 
tyudko o tyle o ile koio niej przechodził-

W rzeczywistości posiada on „patent z u- 
jBOńcziWiia diwuikuasowej szkoły miejMDej".

P. radca m.atoterjakiy i  takiem wykształ
ceniem, oceniający kwalii kaoje naukowe in
nych urzędników—oto za st^ wspaniały widok. 
jBraki wytezlakenia i wrodzonej inteligencji 
etara się on pokryć w sposób utopraktykowa- 
,ny w żadnem państwie praworząriinem. Przy}- 
imijąc nowych urzędników twteca. się do p»- 
jMeji o świadectwo ich „bî vgonadJOzniOiSti-4. Za
miłowanie do zbierania opraw ek" zaprowa
dziło go tak daleko; iż usiłował dowiedzieć się 
w Belwederze, czy rzeczywiście jeden % wyż
szych ttrzędn.aów nuniśteijfwp Pracy, wysła
ny przez p. la tka  w pewnej mJsji dyplom a- 
jtyczaiej na Za-cuód, Jedzto latu z polecenia (Na- 
czelu ka Pań -. .*«.

Gdy idaie o członków własnej rodziny p. 
łBternoi-. »kl, ta!, surowy dla Innych, zmienia 
idę do ntepojHłSiiia; nie istnieją wtedy dla 
Błego iwo-góle żadne przepisy. Tymczasowa 
pragmatyka służbowa zabrania najwyraźniej 
krewny m pracowania w jedtoytn wydz:ato. Nie 
jpraesadkadza to p. M • ianiowi&kiemu, ii  w Wy* 
Jdziaie 1 • rconakiym, którego jest naezełrii- 
kiem, a więc pod jego bezpośrednim kierów- 
bictiw em pnaciuje siostra jego żony. Mamy tu 
Więc do czym en a z prostem nadużyciem.

Na zakończenie mata wzmianka o daia- 
Wliości i fachowości samego miniatra.

Przy wydawaniu rozporządzenia o zapła
cie i powrolmem przyjęciu do fabryk robot- 
toików, którzy po,szli do wojska, jako ochotni
cy, okazało się koniecznem uzgodnić punkty 
.widzenia Mim)sterjaim Handlu l Przemysłu 1 
Minister'um Pracy. Pierwsze, .będąo właści
wie wydz'alcm „Lowialana“, Związiku Prze
mysłu, Handlu 1 Finansów, broniło zażarcie 
ich interesów. Wydział Prawny Ministerjum 
Pracy, w którym dotychczas niema jeszcze pu
pilów p. Pcpłowfek ego, bardzo energicznie 
popierał interesy robotników. Spór Żrwal 
przez pewien czas, aż któregoś dnia prze de ta- 
wicieie Mu. Handlu i Przera. oświadczyli 
Wręcz, iż nie rozumieją opozycji przedaiawi- 
eieli Miru Pracy, skoro sarn minister zgodzJł 
Bię na punkt widzeń a m nistoa Handlu i Prze
mysłu. Zdumionym przedstawicielom Wydzia
łu Prawnego dal p. Pepłnwskl następujące 
wyjaśnienie: ^wczoraj przed Radą Ministrów 
arwróoił się do mine w tej sprawie minister 
'Handlu i Przemysłu. Nie wiedząc dobrze, o c° 
yjśdzie, powiedzioicm mu — masz pan rację, — 
a  on wziął to widocznie za moją zg©d§“.

W taki sposób pon ev\nż minister, „nie 
Wie dobrze o eo idzie*, zwyciężyły interesy 
przemysłowców.

-Niedawno leż, bp już w trakcie przepro
wadzania reorganizacji urzędów' i redukcji 
personelu, rozbita Wydział Obrachunkowy, 
wydzielając zeń Wydział Budżetowy. Trzeba 
jbyło bowiem dać tłustą prebemdę protegowa- 
W m u ministra p. Terahowekiemu.

N;e łudzimy się, aby len artykuł, odsła
niający bagienko, w jakie wprowadził p. Pe- 
plowski tak pożyteczną w zasadzie instytucję, 

.przyczynił się do uzdrowienia atmosfery i za
przestania marnowania grosza publicznego. 
Możemy być pewni, iż ani Pe pi owsiki nie wy
jęci, ani pp. Toilo z koni, Kłoitom i M iara ow* 
•Śkion włos z głowy nie spadnie. Przeciwnie, 
zostaną oni jeszcze wyróżnieni, jak to się sta
ło z p. Kloti tero.

A.

Mały feijston.
iDsijioi iib i l s & s i i s j t i  l t t i a n i f t i .

Wszyscy'znamy ten .gmach leżący naprze- 
iciwko kościoła, św. Aleksandra, przy pi. 
Trzech Krzyży. Z durną wskazujemy uuń — 
(Oto waistza v.toJ Insty tut dla giu.iwniein.jch i 
petoiimnaiy di, wtoiki© dz-eło kuiUtaratoe ks. 

f jFalikoiwak.egol lu la j najnieszozęśliwsze dzie
ci, łkn.ęte ptzezlossaraszbwą chorobą, pozba
wione światła, nie słyszące dźwięków, z pew  
joośc-ą znajdują czułą o-piekę, gorliwe wycho- 
jwaaie, które bodaj w częśc* usunie tragiczne 
jrany, zadane im przez naturę. Mądrość czło
wieka i jego geojusz znalazły metody ucze
nia ghnhych mowy, a ociemniałych walu,ki 
ezytania. Dzieci najnieszczęśliwsze z nieszczę- 
Tflfiwyeh z pewnością o tuzy mają w tej sefcole 
iwszysiko, aa co rozum ludtzki zdobył się w 
jfcym zakres e. Bródki po temu istnieją. Wiel
ki, obszerny gmach, piękne, rozlegle ogrody 
,®ż ky W śle, pałacyk w ogrodzie, możność 
zaopatrywania internatu w jarzyny, kartofle, 
tówooe, w mleko czyste i świeże, i t  p. Pad- 
'Btwo polskie nie poskąpiło pieniędzy na Ha* 
■ sity tut. W budżecie na r. 1921 wyznaczono mu 
|«wimę w wysokości 24 milyooów mk. ,

Wymarzone warunkil Ach, gdyby tył# 
'•pieniędzy dano Korczakowi na jego sławny 
-dom wychowawczy I

Jedno tylko mogło zaniepokoić od pani 
..jsa-t widza, przechodnia, a pow inno było saia- 
trygow -e mir. slra i urzędników oświaty, o

raz suwerenów, codziennie przechodzących 
kilkakrotoie piącem Trzech Kr-zyży. Oto ze
gar nu węży od dwóch iat zepsuł się i ohodxi 
jak pijany, zaś wieczorami nie jeat ośw.eta
ny jak dawniej. To mogło tastanowić i po win
no było zainteresować odpowiedzialne za o- 
światę w Polsce, urzędują;e przy Alejach U- 
jaodowsfldch i obradujące pray id. .Wiejskiej 
wiladze oświecenia.

A wówczas dowiedziałyby się one, ie 
5 tam zepsuł się nie tylko zegar na wieży, ale 
j że psuje się i rozlatuje cale dz. eto mitołiur- 
i nej za biegli w ości ojców naszych. Albowiem 
; białe ściany, schludny wygiąd w dzień- a ja- 
i skrawa iluminacja okien wieczorami — to 
: piasek w oczy naiwnymi. Wewnątrz Instytultu 
' panuje bru-d, smród i ciemność! Światia pło- 
I mące w oknach, to żyrandol pry watoego mie- 
j szilcania p. dyrektora, wychówaokowi-e zaś sie
li <izą w izbach przy maleńkiej lampce. Gtocbo- 
| -niemi tłoczą się w ciasnych udebka-.b — zaś 

p. dyrektor zajmuje os em pokoi (asa czasów 
okupantów 6), zastępca dyrektora ptęć (daw* 
miej 8), sekretarz (za cea*ów okupam/tów *»- 
bretarz nie o-irzymywał mtesokaoia w intftylał- 
cle) 4, inne ocoby nader Mcsanego peiwoneia 
-po 4, 3 t 2 pokoje. N‘e lei dańwuiegc*. że dy- 
rehoęa Instytuitu ma zamiar szukać sal wy kła
dowych na mieście!

Dowiedzieliby *‘ę panowie utrzędnlcy * 
Min. Oświecenia również rzeczy ciekawej, a-r- 
cy-deka w ej, gdyby byli a eoo ciekawsi. Oto 
instytutem dla głuchoniemych i odónmialych 
kreiuje dyrektor, który jest z zawodu leka- 
nzein, lekarzem praktykującym, który ni-gdy 
nic nie miał wapólnego z pedag-ugją a tom 
mniej z metodami uczenia i wychowywania 
głuchych i ociemniałych —< miał natomiast 
protekaję p. Ponikowskiego, który go na tę 
świetną posadę wyznaczył w® wrześniu 1918 
roku. Wobec tego, że dyrektor abs-stulnie n«« 
ma się na tam, ozem ma ktorowaó, zdał 
wszystko na wicedyrektora, sam zaś zajmuje 
się hodowlą świń v?e wspaniałych ogrodach 
Inetylnstu dla siebie i dla ®woich znajomych, 
oraz praktyką lekarską. Zaś wicedyrektor, 
■benjaniiinek ongi Moskali i N &mców cieszy 
-się oplnlją tak piękną, że natrazycidle mają 
m-oratne prawo lżyć go ostataiemi słowy. I  p-

Dala 18-go ub. m. tow. poseł Liebewnan zgło
si! w Sejmie interpelację do Ministra Spraw Woj: 
śko-wych w sprawie nadużyć i aie-udoln-ej gospo
darki w Departamencie lotnictwa.

Interpelacja wskazuje na zupełny brak troskli
wości o wyszkolenie lotriików: mema szkół, nisz
czy się przest uiieudolntoć szkoły już istniejące ( war
szawska i krakowska szkoła pilotów); w departa
mencie lotniczym * panuje bezprzykładny chaos, 
dzięki któremu podczas ofensywy bolszewickiej np. 
■rozesłano po estkadrach bomby lotnicze bez zapal
ników', któr# zapomniano wysłać wskutek nieuc
twa. Taikieint niewybuchająremi bombami obrzu
cano, a właściwie obdarowywano nieprzyjaciela. 
Dalej — szereg wypadków wywołało wysłanie lot
ników na aparatach, z którymi nie byli obeznam. 
Pamiętny jest straszny wypadek w Moł?«towi», 
przy którym wybuchnęiy bomby, pocijj^r.pjo za 
sobą kilka ofiar -wśród ludzi ey Adtoych. W takich 
warunkach licoba zgifosaeó ochotniczych do szkoły 
obserwatoaów spadła do trzech.

Szef Dep. Lot. wprowadza dc. swego urzędo
wania politykę i intrygi dzielnicowe. Od czasu ob
jęcia praea niego stanowiska, zaczęły się sysdemar 
rycinę dymisje oficerów jedaej dzielnicy. Ghar*k- 
terystyazaiem jest obsadzenie prsaz s?efa Dep. Lot. 
najwyższych stanow isk lolnicaycb w kraju i zagra
nicą pravwxdawnymi, lub Polakami, cżenirmymi z 
Rosjankami.

Działalność reporacyjna warszta ćw lotniczych 
jest pozbawiona wszelkiego planu to się niemało , 
.przyczyniło do niepowodzeń na fronerto Dep. Lotu. 
wykonał zaledwie jedną trze-‘ą pr< grwittu zaopa
trzenia, jak to wykazała opinjn francuskich fachów- ! 
ców W najcięższych dniach lipcowych s*»n nasze
go lotnictwa »[>&<ił do 27 apara’5w % 200. Oczywi
ści© -* ■  d-pwódey armji bez akntfeu dopominali tlę 
o sulcuie w aparatach przeciwko Budieonemu. A

'Weasoraj połęcrotie k»a,Aje: prawnicza i 
kotnuuankacj jina pod przewodn/iobwęra tow. d-ra 
Marka, w ohecnośc gearkwaternusUsa Norvyi- 
da Neugeibau&ra i geu. Krwemińtkiego obrado
wały nad wiaiitA'ieni nagiytm te w. Moraozew- 
«8de0 ® w sprawie militaryzacji kolei i rozpo
rządzenia gen. Iw łuzaie.yioza o sądach d^raź- 
nyah.

J&k® zsle «at przeanawial dt. CwikowMd
(Piastowie©), rtorj zioijł kotu ijotn do uchwa
lenia aprobującą dekret Nacaoimka

; Państwa o miłiteiyaacji i roŁprrzą-dz&nie o są- 
. dętek dorainyiuh, uzasadniając ją groźnym p«4o- 

iettie?n Paxns.wa i oiebessp • eeuene. w-eni, na ja- 
; k?e p-ufeka per*Śon# aoeUtlą waknUr-k wyM-

wucedyrektor musi to mwsić, albowiem, k.edy 
■raz otoazil się za ostry etpi.et m  struny jed
nej z (nauczycielek, ,^ąd eyecypliiiamy" oa-u- 
ozyctoikę nrusiał uwoAnć — teauesm argu- 
ineanami luittak ona bo-wiem Uiu»aduto siu- 
eznioeć ejpitetu. Mimo to w^oe-dyreto-or został 
■na swej posadzie.

O (jTsiąiach szczegółów i szczególików w 
gospodarce Insty-litlu przy pi. Tt^edi Krzyży 
może cedicą dowiedzieć się wygodni urzędni
cy z Mm.isterj.um Ośw aty sami. Według opł- 
njii faóbowców Instyuil warwzaiTOld spadł o- 
bedni© na poziom najniższy. Głuchoniemi nj>. 
z Iostytatu w Poznaniu, opuszczając zakład, 
ulu to ją mówić i poznają po tialaxAi. Warszaw* 
®cy wychowankowie roamaw.ają ,^ia -mig", 
czyli, ie sakoła nic im nie d<aia. To toż na 
Sejm a nanczycietokim warszaw ak-m w roku 
1919 powinęło uc-hwalę- ażebyJHerownikami 
zatUa-dów dila gruchmiiemy-ch mwglt być tylko 
•specjaliści pedagogłrwie a  nie — lekarze. U- 
•ditwalę przy jęto, aaprotokutowotto i <— na tem 
«ię skończyło.

Ktorowu cvwo obeem  pragną* zalcryć swą 
ottś&Heąy&WeiĄ, arztuimi ad cnkiu do <tza«u 
•ł-uiksuaowe, koaatowsie zabawy I jasełka, które 
wykazują widżotn uiwaśnym, ae ezk-i-ła di* 

niemych głudhonifsmyin nie nie daje — 
atlbowtoitn feto nie zn* mowy „tta n. gi“, z o 
rzntomi porozum eó »ię ,oto rooż®. Ceietrn zaś 
takich szkół just właśnie nauka mowy nor- 
maimej!

Możeby tak ^lEymnlki miarodajhie“ z Alei 
Ujazdowskich i. z ud. Wie|sikiej zechciały po
fatygować sśę do Inatyitestiu na pl. Trzech Krzy
ży. Jeśli bowiem taka gospodarka panuj© li* 
tersłnie tuż pod nosenn kkdatorjum, cóż to za 
stoBiinecnki muszą .panować w szkołach na 
Wolskiej, na Pt adze, a na prowincji?!

Simslny to obraz ntodołęstiwa albo otosir 
mietmości. Tyto środków, pieniędsy, takie 
bardynk , ogre^dy, (pomoce naufeowe —- *dałot>y 
stę waaystho jest, cz&go potrzeb* —• ale ca
łość wali się i gmje przez karygodne aiedbal- 
sftwo, niecłiiujstwo, czy tóliAom}, śictośe. Czern
ie  za jmują się to setki urzędników poświeco
nych" — czy wciąż skrobią jaszcze ankiety?

Zysłmr.

jeżeli aparaty wysłaaao aa troat — to * atewybu- 
chającemi bombami, albo bez zarabiDów mauŁjao- 
wycb, o czem świadczą ifeargl etołidiy koćciuAzko- 
wsktoj Ameryksflów.

Co się tyczy zakupów zrgranicznych w obcoj 
walucie dekor.ywanych % iniejatywy i pod kl«* 
rawnictwcm pputk, Stachow*ki«go, to ppatk. Sta- 
cbowalci mkupuje we Włomech, w Turyuie za kil
ka tniljouów itrów — 100 aparatów lotiuczych. któ
re mają był i-i*bran* wed’.-ug wtoskbh norm. Ni® 
■powie*!'ziano których, a nown i ich treści jak me 
nat wówczas, tak i aie ta* doty^aczas nikt.

Odbiór i transperł przez Fra&cjj uskutecznia 
francuska firma tram .portowa, eo kosztuje nas o- 
groume sumy, « oiaterjał pakowany jest w skrzy
nie za ełabe, pczeto nadchodzi w opłakanym e'a- 
nJe, polaanany, posmocnony, nikt aie wie, co w ja
kiej skrzyni jeat.

Zakupy w NtoTOOTech prowadzone były w 
tern »ixwób, i© m  łmtorolą delegata por. Piecho
wiaka (eaerwiee 1990 r.), treoba było wysiać ko
misję do Bear!ima, aby skonstatowało, eo zakupiono, 
gdyż oprócz amsrłego n3ct oto miał o tom wiado
mości.

Pray zakupech angiefekk* c«aę pierwszego 
ssaJrujm damo o 7500 funt. azteri. wyższą, poaieważ 
zakupiono a Warazawy, bea znajomości rj«tóra an
gielskiego.

Prsy zakupach trsncus&Wi zakupiono kflka-
dziesiąt motorów brrotzo ro'eaprevrnych (920 FTP 
Hispano-Suisa), zremiss) mniejszej raczej iloM, ale 
pierwszo rzędnych motorów tranenśkich.

Jak mało taeresował *ię torem zakupionego 
materjatu Dep. Lotn., ówtodezy fakt, 4a spreja to© 
płótno lotnicze którego równie* Francja ni© pośiw 
da poddoetadkiem l o które Mirr eter * wroca? Hę 
epecjalnie do marazalka Focha, rostałc zużył® na 
wy-tób kalesonów.

cfcu ótiajjkiu hol&jo wego. Mówca w długim wy
wodzi© prawnym usiłował wykazać legalność 
powyżtszydi aktów rządowych, * jakikolwiek 
z jego poglądami pnaiwnemi trudno było ze 
słaiiowiska oi> o w ąz.uj ąuy cii ustaw się zgodzić 
to pczy taiać nałoży, ie p. Cvv ikowski przenra- 
wiai rzeczowo, apokojniei, bea zacieteewienia.

P# nim zabrał gro# poa. Midialaik (NPR), 
który oświadozyT p rzedw  m iiiteryaac^ i 
sądcim doraźnym.

Goli. Koeiiilńsfci uzasadniał prawne pod
stawy zarządzeń Rządu, twierdzący ie posstę- 
powac ® doraźne pi-zeciw kolejarzom oparto 
j®#t na rozpoiiądzaniu Rady Obrony Paiłsewa 
a dn. 29 tip®* », ub [

■Geoi. Norwid p*ae«i*wial tak js.kgdyby 
był oonajuiiui&j parozydeniiem mm>strów. źktu- 
nieuii yego, kaie^aize uajwidocm.ej ciążą tio 
wyonobmuia. na łąioiecBsuaiiwi# śzewki .u przy* 
witójów oia s.eóife a „waizok społeczeństwo 
nie jesi na to, by zapychać usta kotojaraom^ 
Fan gtneifii stawia kotejaizom za przysiad 
żołnierzy na froncie, którzy rówti eż głodowa
li i żołdu nie dtostoM, a jednak na etoitowiska 
wytrwali. Wyliczył następni© ,ie m-ljaniów 
pocbdónęłoby uwzgiędaienie życzeń kolejarzy, 
z czego oczywiści© wypływa wniosek te ko* 
lejarze powinni byli cierpliwi© czekać, a i  
Rząd uzna za stosowne ich żądarua rozwa
żać.

Tow. Dbennan wyraził zdumienie, że 
przesftawvei Naizełuego Dowództw*, geu- 
N rw-d a lak u; tonto przemawia o ogól® 
kolejarzy, których dobrej woli i paraywiązani* 
do Panatwa mkil dotąd kwestjonować nto od* 
ważył »ię. Kolejarz© ani u e  żądają ula siebi® 
juzywitojów ani ni© myślą o tern, by jak p. 
generał się wy raził, im „u^Ła li&py dbauo". Dą
żą Jedyni# 4© togo, by tóworaonn takie w*- 
ruarki parny, w których mugttóy ucadw1© 
mać *wt>J© obowiązki, * jeź&ii gna. lórrwńd 
•4a wil wyżrwaloić { be.roiaan toitilcrsy o t  
froncie, to tea cam pod#, w musi wy raauć ko- 
tojorzom, którzy w caasl© wnik o całość i gxa- 
oioe Rzeczypospolitej w Mod gr adu koi o gło* 
iSzto i chłodzi© śipeśłtiah awoj© • obowiązki u* 
fwocie. Bez ich ęoenia i bohat©i»bw* 
zwycięstwa auBze byłyby wogóto nieniożb we. 
Zgoła mykieni jest zapatrywani© Rządu I 
atroanaicśw rządowych, że militaryzacja i aądj 
doraźne naicżaio wtpro wadzić w obroni© Pol* 
aki z© względów połiitytk1 zagranicznej i ze 
względu na plebiscyt górnośląski. Wieść o 
tera, ża Rząd przeciwstawia się za pomocą 
nrilitoiryzacj^ i sądów doraźny eh żądaniom ko
lejarzy, zdążającym do poprawy byta, wywrz® 
na G. Śląsku macaaix© gorsze wrażeni et ani* 
żeli wiadomość o częściowym strajku kolejo
wym, który dał p i w ód do ły -b drakuóakidi 
zarządzeń. Tak sarno w Zachodniej Euro pi© 
zarządrzenia t© wywołają dużą sensację, gdy* 
sprawia wrażenie jakoby Potoku znajdował* 
się conaynaniej w przededniu rewolucji bol- 
©zew ckiej, co wszak ni* j«at prawdę. Zarzą
dzeni# Hiłlite.ryzacj! było błędem ai# do d*- 
rowwai*, gdyż strajk maszyaiiatów był »a*J- 
kiam SŁęśc owyni, i  którym byiby się 140roił 
Zw. Zaw. Kolejarzy.

Toż saroo bezprawiem było wprowadzeni® 
sądów doraźnych pa-zes gen. Iwuazkiewicz*. 
Argumenty prowuie przytoczou© przez Rzątf 
ni© wytrzymują krytyki Prze® zarządzeń •  
militaryzacji kolejarz© bynajmniej ni© ©ta** 
się iotaiermtm, lecz nadal pozostali osobami 
cywilnemi. Co do tych zaś ostatnich ©ądowat* 
otwo dorcżiie toislalo miesione je®arae roapo* 
rztjdzeciem Rady Ministrów z dn. 21 wrześni* 
1920 r., wydanean wstkurtek dociągani* #if 
komiiaji workowej Sejrou. G«n. Iwaszik tw  a  
przez «rwoj* ro?4>orządzeni© o sądach doraź
nych wyioroczył przeciw tej ochwal# Rady Mi- 
nto'irow. Military zaoja m* tylko ten skutek, ż# 
wykroczenia przeciw ituhowi kokjowsowi 
•podpadają pod orzecznictwo sądów woja(ko- 
wy h, wykraczający jednak bynajinmiej ai® 
tracą charakteru osób cywikiych. Gdy więo 
ani potrzeby Pań»twa, ani względy prawu® 
ni© przem akają za utrzymaniem rozporaą- 
dzed wojskowych, mówca domaga się irohykr 
ni*.

Przemawiali naaltępni® positowi©: Hry®- 
kiexvć«a (N. Z. L.), dT. Tarnawski (N.-D.), Ła
będ®, M eraikow^ki (N. Z. L.), Rajca (N. P, 
R.), fetóry poKtawif wmioeek na uchyleni# mt* 
Htoayiac^l se wadędu, ie strajk kole/jarzy ni® 
udałrię, pos. Fkhńa (N. P. R.). który chlubił 
«ię przed endekami sejmowymi, ż© Strajk po* 
wszechny ni# powiódł się, dsiięki otporowi ro
botników narodowych, idących za wskazówka
mi N, P. R., lifórzy odium stanęli wrogo prz*. 
ci w akr# Z. Z. Tv-, proktannująoej strajk w 0- 
bron © praed militoryzacją.

W gjoeowanto wtntosiek referecita aprobu
jący za rządzeń’0 Rządu przyjęły został pete®* 
ciw głosom P. P. S. j N- P- R.
uiJr#jT*ijfr«-'Vii-v t t  ->(* c* '**' ~*i 1 * (---ii1** *•■ -*■

Ks ążki nadesłano.
P. Jóaei Reiss: Hiątorja muzyki w zarysie, 

Beethoven. — Nakład Gebethnera i Wolffa.
P. ReitM, kralŁowianin i muzykolog, pouoibni* 

jak dr. Jachtinecki, rozwija w alowi® i piśmie bał- 
dao żywą dBiabduośó w kieruuku popularyzowaiiiia 
muzyki. Temu celowi alużye nut ją obie, wyżej wy* 
miaolon# kaleki, oparte aa eunitounej pracy auto* 
aa, o charsIcten©, referującymi wycaerpuyąco rezul
taty różuyoh badań. Hktorja muzyki (pcwarechnejj 
wypełnia tukę, dotąd w naszej literaturze barda® 
ntodwrtBtecaarie wypeinieną, „Beethoven" napisany 
aontierf rótroteś w tej Intencji, oraz 1 okazji 150 
rocznicy urodzin geojaloego kompozytora. Ł

Irena Tawimówmo, V5M wiersae". ToW, Wy4
w Wamawi®. 1921 1.

Stanisław Ssober. Gramatyka polska w ćwicz#1 
orach. Podręcznik dla askót powezechnych I kla< 
niższych szkól średnich. Zeszyt drugi Wyduui* 
trzecie. Wyd. Ascta. Ceoa 40 mk.

Piotr Leny*. ^Pieńus Bjbśis". Przekład LeopoUf 
Staffa. 1929 r. lew . Wyd- w Wawzawi®.

¥  sprawk lo!niclwa.

W sprawie militaryzacji
i sądów doraźnych.
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Tragedja Gruzji.
Depesze z ostatnich dni lutego przynoszą 

Ms.„oiność o sd«bye'-o Tyllieu przez bota®*- 
srikc'W. Kitka ttoi przedtem dech<xlrły wie- 
feci o powodzeniach aiumji gruzińskiej i wy
pędzeniu bolszewików z gram© Gruzji. Do* 
wodzi to, te  nuda Gruzja broniła się dzielni* 
i mętnie, lecz nuueiaia ulec przewiaiającej 
Beatu* napastników botazewidk'ch. Polużeni* 
Gruzji pogorszyło się ostatnio z tego jeszcze 
powodu, te rząd Kumała, który radiowy wał 
pozorną aeuSi*lno6ć w sporze beiszewiuko- 
pm ińskiui, zażądał od Gruzji w specjalnem 
łiil-tmatuim na y  run iaM o w ego opróżnienia o- 
kręgów Axtvil i Andoma. Zagrożoną w siwym 
bycie Gruzję obsiadły ze wuzeoh stron dra- 
p  am t bestie nioskiewsko-tiaedue, by zadać 
•jej cios śmiertelny.

Republika gruzińska is tn ia ł od 8 lat. Po 
rewolucji marcowej w Roąji Gruzja ogłosiła 
pwą niepodległość, Mórej wyfrwąte łwoniła 
do ostatnich dni. W roku IGI ri Wkroczyli do 
(Gruzji Niemcy, lecz zabawili krótko, ponieważ 
nruBieli uciekać do domu, walącego się pod 
razami wojsk iMeńty. Polem Gimja musiała 
Btawiać czoło już to Deaiikiwwi który drwal 
ją przyciągnąć do eiebie dla walki przeciwko 
bolszewikom, już to tym ostatnim, którzy 
ichcieli ^lederować" Giruzję na modlę eo-wteo- 
ką, Ł j. organ cznie wcieli6 do Moskwy. Gru
zja zwycięsko obroniła swą niapodległość wo
bec wszystkich stron i utrzymała neutralność 
Wobec walik wewnętrznych w Kotji. Bolsze
wicy na razie dali jej pokój i zgodzili się na 
zawarcie pokoju, kióry też podjp samo 7 maja 
1920 r. Zdawałoby się, że u epodległość Gru
zji została zabe-ąpieozoua i jej byt zapewnio
ny. Atoli Moskwa bolszewicka wkrótce po- 
łraikttowała Gruzję, jatk Wilhelm prasiki Beł- 
gję w r. 1914 Gdy zibolsze wizowano Azer
bejdżan i zdobyto kopalnie naftowe w Baku, 
Spostrzeżono, że Gruzja jest przeszkodą ko- 
muin kacy mą na dradze między Moskwą a Ba
ton że otbf taje w opal i drzewo, ie  jest ponad
to niebezpieczną oazą socjalistyczną aa pu
styni martwoty bolszewickiej, rozszerzonej o- 
Btatnio także na Armemję j przylegającej już 
ito samej 'Bureji. Aczkolwiek traktat pokojo
wy zabezpiecza Mosikwie zupełną swobodę 
tranzytu przez twytorjuan Gruz] i, Moskwa 
czuła się skrępowana wysepką gruz ńałcą i 
.zaczęła podkopywać jej był niepodległy, pro
wokując ją do wojny.

A więc nasłano agentów, którzy mieli or
ganizować zamachy terorysiyczue, by w ten 
sposób siać zamęt wśród ludu gruzińskiego 
i  pokłócić go t  rządem. A więc posiłkowano 
gię AzaabejdizanenL, by wytaczać różne pre
tensje i protesty rządowi gruzińskiemu. O- 
Btatuio podniesiono hałas o kata Kalinczenikę, 
wydalonego z Gruzji sekretarza poselstwa a- 
Zarbejdżansikiego za knowan1 a przeciwko rzą- 
idowi gruzińskiemu. W imieniu „sowieckiej" 
Armeaji bolszewicy znuwu zafcwestjonowaji 
przynależność do Gruzji okręgu Burczało, mi
mo że sami przyznali w traktacie okręg ten 
Gruzji. Ta ostatnia, ch ąc uniknąć wszelkich 
pozorów, jakoby chciała doprowadzić do star
cia z sąsiadami, zgodziła się rokować z de
legacją ormiańską w sprawie Borczalo. Ocze
kiwano już przybycia tej delegacji, gdy woj
ska bolszewickie „uprzedziły“ ją, napadając 
na Gruzję 'bez wypowiedzenia wojny.

iW maju 1920 r. zawarto traktat pokojo- 
^ y ,  a  już w kilka tygodni później bofeewiey 
złamali w arunki tego traktatu, nie dostarcza
jąc Gruzji należnej jej ilości nafty wzamian

S za paiiwTO. Wskutek wojny » Polską, a  na
stępnie * Wrangle®, botezewicy na razi© za
niechali napaści otwartej ua Gruzję, a później 
nawet rozgłosili ipo świec/e, że doszło do ugo
dy z Gruzją, której obiecali dostarczyć naf
tę. skoro tylko nadejdą do Baku pociągi gru
zińskie. Pociągi nadeszły, ale botesewicy skon
fiskowali, je j, aaareaatowali w dodatku per
sonel kolejowy. Wreszcie postanowiono $ łą 
oręża unicestwić niepodległość maleńkiej re
publiki, by następni* raatrątoió ua WBaystlJrie 
cztery strony 6m- sta, te do szeregu „niepo
dległych" republik sow ledkich przybyła jesz
cze jedna, zaokrąglając w te® sposób wie
niec republik kaukaskich, z których ostatnio 
„uznano" republikę dcgesłańeką i itipoiMikę 
górali kaukaskich (o*bie republiki stanowiły 
do niedawna jedną niepodległą republikę 
póiziocno- kaukaską. Bolszewicy rozbili ją ca 
dwie części, by stać m ędzy niemj niezgodę a 
odwrócić uiw agę od Moskwy).

Podbój Gimji przez bolszewików jest 
jedną z ich najohydniejszych zbrodni. Albo
wiem Gruzja od chwili odzyska n a  niep odle
głość i rządzona była przez socjalistów. Socja
listom udało się pozyskać bezwzględne zaur 
fanie ale tylko robotników, lecz tei włościan, 
których obdarzono stennią i którzy w tym ma
łym kraju zachowali jeszcze tradycje rewolu
cyjne uciskanej klasy i gnębionego narodu. 
Gruzja drogą demokracji, .prawdziwej socja
listycznej demokracja, adria!* ku aocjaliauw^ 
wi, dając przez to dowód, że uaraeozyfwistnie
nie socjalizmu nie musi iść koniecznie tarami 
dyktatury bołiszewidkiej. I oto tę jedyną re
publikę socjalistyczną bolszewicy zatapiają 
we krwi w Unię.- BocjaJSamul Na taki „socja
lizm" pisałby się bez wahania Mikołaj Roma
now, który doprawdy przewracać się musi w 
grobie ze zgryzoty; i© ui« soatał m porę bol
szewikiem.

Wysoce roamiomną jeśt rzeczą, te  napaść 
bolszewików na aoejal stj azaą Gruzję spotka
ła się z tail«&euiem zarówno u tetonunisiów, 
jak też w prasie burżuazyjnej. Pierwsi, mi
mo niezwykłą wprawę w kłamaniu i odwra
caniu faktów, nie mogą jakoś sklecić uspra
wiedliwiania dla abrodm bolsze wików i cze
kają na of ojaliay komunikat Moskwy, iktóry 
„wyjaśni" zapewne jak to „konitrrewolucyjna'* 
Gruzja sama odebrała sobie życie, by zniarb 
wydhwsitaó pod bagnetem czerw on o a rin i ojca 
do nowego żyda sowieckiego.

Burżnazja zaś w akiytoścd ducha deezy 
się ae ^Łwycięstw-a" bolszewików. Imponuje 
jej metoda „wyzwalania" ludów, tak bliźnia
czo podobna do jej własnych metod. Dobrze, 
ae n:e siało rapuibiiki »oojalistycznej. Dobrze 
też, że „wielika" Rosja zbiera dawine „swe“ 
ziemie. Kto wie? Może boiszewiam drogą ne- 
wukaoji" śkaipitatuj© przed kapitałem tak, ii 
pozostanie z niego tylko nazwa groźna, a 
treść całkiem niewinna? Przecież daje on 
nam koncesje, przecież Krasim podpisuje już 
umowę bandikiwą t  Angljąl.-

Zbrodnię bolszewicką potępiają jedynie 
organizacje socjalistyczne. Nie mogą one 
przyjść % odEieczą nieszczęsnej Gruzji, ale 
mogą i powinny wyrazić jej swe poparcie 
moralne i współczucie. Kto wierzy w socja
lizm i jego zwycięstwo, wierzy toż, ie  trage
dia Gruzji jest rzeczą przemijającą, jest dro
bnym epizodem w walce o wyzwolenie lu
dów 1 Masy roboczej.

M  i. © sa © y .
(KomsjKmdeaicja własna).

Bezrobocie w JNiemczech w świetle cyfr.
Z góry naltsżj zaznacsrjć, ie iadoa ze sta- 

dyk rynku pracy, jukicmi Niemcy się-posłu
ją, ni© poawala rozpoznać faktycznego roz- 
aru bezrobucia. Zarówno statystyka bezro- 
taych jak i statystyka pośredmetwa pracy, 
i-tystyika chorych jak wrcsaoto statystyk® 
'iązków r<ybo tniozo-za wodo wych obejmuje 
l!ko fragmenty, z który ch nałoży z wielką o- 
mnośoią wyciągać waioski o sytuacji
i

Bardzo liczne są rejestracje Łeffiobełnych, 
ae prowadzone przez iubotoicac związki 
xiowe bądź w culu oUzy mania podsta wy dra 
►ezpiecaenia na wypadek bozroibocia, bądź 
a celów agitacyjnych. 0  ile łkałby ostAiUi^l 
łagorji baixlao często nie zasługują na zasu
nie, o tyle liczby, ustałnne celem regulowa* 
a zapomóg »ą bezwzględnie ścisłe. „Reich®- 
beitsblatt", organ nieimcekiego ministerjum 
■acy% zbiera wytakl stwierdzone przez związki 
b:. tuiGLCm wodowe, zestawia je i ogłasza, 
zez oo umożliwia obserwowanie rozwoju 
arabocia ztu ówao ogólnego, jak i w paszcze- 
łnych zawodach. Powtarzamy, jź na© należy 
pominąć, żo statystyka, podana w „Re hs- 
ac'e", obejmuje robotników wyłącznie zorga- 
zowanych i to tylko w 3 wielkich syndyka
ch zawodowych: klasowych, chrześcijańskich

1 hlrsadunkierowskich. lii* uwzględniane są 
jednak w mikre masy robotników, nie należą
cych do żadnej z wymienionych organizacji.

Poniższe licaby opierają się wobec tego 
ua danych, dostarczanych przez wymienione 
organizacje roibotniuze w legulamyiah okresach 
do minisitarjiuin pracy.

I. Besrcibocie w poszczególnych zawodach 
V) grudniu 1920.
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Mtoaratoy (huty szkla
ne, porcelany, fajaai-
eu i t. d.) 120795 4510 3,7

Metalowy i mechan. J781710 54228 3.0
Włóknisty 508819 18276 3,1
Skórny 118132 4406 3.7
D m e w u y u 414387 18548 4,5
'Spożywczy 247771 10027 4,0
Budowlany 547901 58301 104
Papieanictwio 103648 21902 2,8
Konfekcyjny 18408 806 44
R o z m a ite  gałęzie

przemysłu 926948 28822 8,1

II. Przeciętnie wynosiły zapomogi dla je
dnej 03dby, wepneranej przez związek:

4 kwartał 1919 2S.66 marek
0 ,  1920 47.60 *
4 * 1920 41.61 „
III. Zasiłek dzienny wynosdł średnio:
4 kwartał 1919 1.66 marek
8 n 1920 2.11 „
4 „ 1920 2.47 „
IV. Niżej podane taiblioe statystyczne 

przedstawiają obraz rozwoju bezrobocia w 
Niomraeih, poczynając od noku 1014 włącznie:

Na 100 członków przypada bezrobotnych:
Miesiąc 1914 1915 1910 1917 1918 1&19 1920

I 5,0 6B 1,4 0,9 0,5 6,2 83
II 3,9 4,5 1,5 0,8 0,5 5-5 2,7
III 2,9 Ł6 4,0 0,8 0,4 3,6 1,9
IV 2£ 1,9 1,0 0,4 0,3 4,8 IB
V 2,0 1,7 0,9 0,3 0,3 8,5 2,4
VI 2,5 1,4 Ofl 0,8 042 2,1 8.4
VII 2,9 1.4 041 0,3 08 2,8 5,0
VIII 21,2 W 0,7 0,8 08 2/6 542
IX 14,5 1,2 0,7 0,3 08 !l,7 4,1
X 9,9 1,0 0,6 042 0,2 2,8 4,0
XI 7,4 14 0,6 0,3 0,3 2,7 88
XII M 1,3 0,7 0,5 045 28 4 8

Rnzem 55445&S 225681 4,1

Na 100 człanłdń przypada bezrobotnych: 
Miesiąc 1914 1915 1010 1917 1918 1010 1820

I 2y4 l id  4,7 2,0 7,0 8#
II 2,1 9,4 8,8 4,7 1,9 6,0 8,6
III 1.9 88 8,1 3,9 2,1 4,8 2,1
IV 1,7 9,1 8,4 8,3 2,5 6,8 22
V 2,6 10,0 9,7 3,8 2,5 5,0 8,8
VI 2fi 04 9,5 2J8 2,4 8,8 5,6
VU 8,4 9,7 05 2,7 2,2 4,2 10,0
VIII 82,4 9,9 9,3 2JS 2^  4.8 87
IX 24^ 10,0 8,1 2,2 28  4/) 6,9
X 18̂ 5 10,0 7,8 2,2 2,1 8,9 49
XI 143 8^  63 18 23 SB 3,7
XII 12,9 7,8 5,0 24 6,2 8,6 8,8

Wytbuch w®jny prayaparayi związkom za
wodowym pciczątkowo albraymie ktopaty. Trze
ba było się zatroszczyć o los wielkich mas 
bezrobotnych. Ktojxxty tym większe, ie  gwał
townie poczęły się umniejszać źródła dodbodu. 
(Z 2^23,025 członków klasowych związków 
w końcu drugiego kwartału 1914 r. wzięto na- 
tychmiaat po ogłoszeniu nn>biiizaiL-ji do wojska 
589,755 OŁłiauków). Podczas gdy w liipcu 1914 
r. liczba beznbbotnych w związkach za wodo 
wych wynosUa %% ogólnej ik.tot członków, to 
we wrześniu i  t. wynosiła już 21,2%. W 
związku n. p. robotników szklanych i fabryk 
porcelany ilość bezrobotnych dochodziła do 
50%, w związku kapelusaników do 67%.

Jak wskazują zestawienia liczbowe tablicy 
IV, dalszy bieg wojny zredukował iiczibę bez
robotnych do ilości często otóflaej od takowej 
z przed wojny,

Df. W. Schmidt.
Berlin, w lutym 1981 &
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Chlaśnięcia.
OBŁUDNIKOM.

.„Ach, kaidy luunteń togo werszawkidego
bruku,

Co bojowiców za Wolność by? zberyagany
krwią,

Ciska wam w twarz, Tartafiy, eo, śród petard
huku

„Narodowych", kłamiecie, mocną wzgardą
swąi~

Bo wy Mamiccie podto, nędrni geszefciauae, 
Łazarzowi-robowi* oo opada a sił,
W „ojczyźniany ch“ frazesów nurzając się

^czarze'4,
A w iatode m  Polskę wypinając tyłl_

Wam nto o Połskę idzie, łecz o podłe zyakU- 
Pokka — to te®, co w pracy % aiebie krwawy

pot
Wydobywa, gdy wam się aż lśnią tłuste pyski 
Z Skradzionej aadwartościl... 0|j; roboczy

nalot

Całą tę waszą pychę, jak dom * kart, rozwar
li 1...

Śród gromów i błyskania Nowy hteto Czaa!... 
Czy widzicie tę lunę, co się krwawo pali?... 
To burza, oo z powierzchni Polski amiecie

was!.- 
Waelaw Wohki.

iwwwiow©
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KOMISJA DOKOŃCZYŁA DZIELĄ PASKU- 
DZŁNIA KONSTYTUCJI.

PosiecUwaiu komisji koaaiyiucyjnej,
Na wezorajszem p^sieuzemu kouuiji koa- 

atytaeyjnej, dokończone upracowania tekstu 
konstytucji 3-go glosowania, które u*a *4ę 
niebawem odbyć w plenum Sejm a.

Komisja dokończyła swego dzieła parka- 
daeiiia kaustytucji polskiej przyjęciem wnioe- 
ków a klerykalizacji państwa i szkoły.

Praedetawicieie P. P. S. (Niedziałkowski, 
Caapiński, Smułiikowsiki) z reguły przegłos:- 
wy wam. zgłosili do wielu artykułów odrębno

wnioski lub poprawki, jako wuioeki mniej' 
szóści.

Ciekawe było gtoeowanie nad ustępem 
a r t  102, opiewającym, li ,4rary połączone z 
udręczeniami fizyeauemi są niedozwolone". 
Prawica, księża, cłiauecy głosowali ta „fixycan 
uomi udręczeniami" i 4w ustęp został usunię
ty 1 Chrześcijanie!

Żywą dyskusję wywołały artykuły k** 
ścieine. OciywuU rzecz, naczelne »tanowi*; 
ko" katolicytmu i konkordat i  Rzymem zo
stały potwierdzone. Odrzucono nawet popraw
kę p. Buzka, iż katolicyzm wprawdzie ma „na
czelne" stanowisko, ale „wśród równoupraw
nionych rehgji".

NatomUtsi alagodxono w a r t  118 1 110 po* 
łożenie wyznań niekatolickich, zwłaszcza „O* 
znamię" nowych wyznań.

Przy tej spoeobno&ji relerecat prof. Do- 
banowica pozwolił ©obie na śmieszny atak 
przeciwko ewangelikom za to, iż publicznie 
zaprotestowali przeciwko krzywdzącym ich 
uchwałom konstytucji. Naw ał postępowanie 
ich „tumultom", szkodzącym Polec* zagrani* 
cą. Odp,wiedział p. referentowi tow. Czapiń
ski, wskazując, iż to właśnie nasi kleryknii 
aahodzą Polsce na całym świecie.

Następnie rozwinęła aię dyskusja ixk<4<

Do art. 125 tow, Czapiński i Smulikow
ski zJosrili poprawki w tym duchu, aby nauka 
reiigji była nie obowiązkowa, lecz by zależa
ła od decyzji rodziców; pozatem, by skreślono 
ustęp, poddający świeckich na u ozy cieli reli- 
gjń .kierownictwu" księży, którzy w ten spo- 
tab uzyskają decydujący wpływ na nauczy- 
cietotwo. Naturalnie, że poprawki npadly,„

Niezmiernie arogauctoo (jak zwykle) n r  
ohowywał aię ks. Madejewicz, którego tow. 
Sawiikowski surowro musiał skarcić.

Wkońcu korniej* przewala do ort. IBS 
(szkoła wyznaniowa). Tow. Czipiński i Smu
likowski usilnie przestrzegali przed zaprowa
dzeniem gbetta wyznaniowego dla żydów, 8- 
wangalików, praw-oslawaych itd. Będzi* to 
wprowadzeniem wojny religijnej (\ narodicr 
wej) do szkoły. Gorąco przemawlali przeciw* 
ko wyznaniowej szkol* Bobek (plastowiecj, 
Wożnicki i inni. Chudek Czerniewaki oświadi* 
czyż, że wyznaczanie nauczy ca eld z punktu wi
dzenia wyznania —' te mai* (!!) Praponioifś 
wprowadzić jeszcze jeden ustęp, aby sama 
nauka odbywał* się „na ta sadach wyumate- 
wych (!!) Tow. Niedzitókowwki: oo, algebra 
„wyznaniowa"? Gzerniewtód: nie algebr*, ale 
up. historj* (11)

Słowem nietytsjo naoosycricl* mają byś 
sflderykatoBawiiiai, Jeaz taki* aonta treść nao* 
orania!

W końcu fantastyczna poprawS* Czep 
niewskiego upad* (zgłoszona ntetaje jofea 
wittoeek msndejezoścsi).

Natomiast ajrtyknł o szkole wymfitiiowej 
zostaje uchwalony. „Piast" głosuje przeciw 
wyznaniowej sakwie, N. P. R, (po* .Hertz) «w 
Nie rooże chyba być większej zdrady podaż*- 
wowych interesów robotniczy chi

Oto, oo wyszło z rapów ictrzomego war- 
sartatu reakcji, a co ma arię nazywać kouolytU* 
qją

Erosilm polityczna.
Wczoraj poafiowie tow. Źufawslkl w imie

niu Kouiiaji Ceoitrainej Ziw. Zaw. i tow. Mo- 
raczewski w hni«UJU Zw. Zaw. Kc&ęjaray, pro
wadzili rokowania s Rządem w ąpuawie ńtraj? 
ku powszechnego i kolejowego.

Wieczorem odbyto się |*j*iedl»«aie Komi
sji. Ceatf. Zw. Zaw, ua którem przyjęto do 
wiadozności wyniki rokowań i postanowiona 
ogłosić zakończenie rtrajUcu i  dlurein dlzisiej* 
ssym,

Z okaaj iwego pobytu w War
szawie poaet na Sejm aneski w Pradze dir. Le* 
on Winter, były noski aaWiiater pracy, złoży] 
W sobotą 26 lutego b. r. wlzjtę P- P- S- 
Tow. dar. Winter w dłuższym wywodzie pa-zed* 
stawił obecny staa pilitycany 1 potoieni* kla
sy nobotainej w Czechach, aapytując, asy i ^  
jakich rozmiarach byłoby możliwe wrajemo* 
poixo®uiuteni* się i współdziałanie socjalistów 
polskich i czeskich w ściśle określonych ak
cjach proletariackich.

Pio*, tow- Daszyński zwrócił uwagę na 
odmienne, aniżeli w Czechach ustosunkowa
nie się sil politycznych i społecznych w Pol
sce, raźna czając równocześnie, że wspóldaiar 
łanie socjalistów polaMeh * oeeski/rM jest uia- 
możliwe, dopóki sprawa cieszyńska nie bę- 
dsie rosetwygnifta *gOfi»J« * ^ l ą  ludności.

Tow. dr. Winter oświadczył, ie  o sprawię 
cieszyńskiej ni« JN* dostatooamie poinformo
wany (1!) i nie ma żadnych w tej sprawi* dy
rektyw ze strony owej partjł. Prosił, aby o 
wszystkich nadużyciach władz czeskich i  
krzywdach, popełnianych na ludności polskiej, 
o których wspomniał w ciągu rozmowy po#e!
tow. Reger, informowano szczegółowo zarząd 
czeskiej partji aocjalno-detnokra.tycznej w, 
Pradze.

A
Rada. Ministrów n& posiedzeniu w dniu 

28 ub. nu przyjęła:
projekt ustawy, zmieniającej niektóra 

postanowienia ustawy a da. 24 paźdzlernilai

I



4 „ 3 R 0 B 0 T N  i HT”, 01 w a r t®  k, » marce twzri * Hr. 87

1020 i. o organizacji sŁatyetyifcl sdmiatstracyj- 
oeyj ,

projekt estatutu Państwowego Instytutu 
Geologicznego;

% niosek przy-zuania subwencji Towarzy
stwu „Straż Krosowa**;

•projekt tustawy, uzupełniającej ustawą z 
,j£n. 15 kpca 1020 r ,  dotyczącej likwidacji ma
jątków  prywatnych, w wykonaniu traktatu 
•Wersalskiego}

projekt roaporządzenla Rady Ministrów 
•fu przedmiocie rozciągnięcia na ziemie przy
łączone do obszaru Rzplitej ca  podstawie ry

lskiej umowy o pr eliminacyjnym pokoju i ro- 
eejmie z 12 października 1920 r. mocy obo
wiązującej ustawy z dn. 27 listopada 1920 r. 
o obowiązku zarządów gmin miejskich dostar
czania pomieszczeń;

wniosek w sprawie przystąpienia Polski 
do konwencji, dotyczącej bezpośredniej wy
miany dzienników urzędowych;

projekt ustawy, zmieniającej niektóre 
postanowienia dekretu z 7-go lutego 1919 r, 
w przedmiocie opłat stemplowych od podań 
©raz świadectw urzędowych;

•projekt ustawy o uwolnieniu alitów pomo
cy dla żołnierzy wojska polskiego od dania 
skarbowych;

projekt ustawy o budowie kolei wązlio-' 
torowej Br ussy-Brzeźno;

statut związku inżynierów drogowych Mi
nister; ura Robót Publicznych;

projekt dekretu w przedmiocie wywła
szczeń na rzecz miasta Łodzi;

układ pomiędzy rządem polskim a admi
nistracją Górnego Śląska, regulujący stosunki 
sąsiedzkie przez koleje żelazne i drogi bite, 
jak również komunikację telegraficzną, tele
foniczną 1 pocztową, oraz projekt rozporzą
dzenia Rady Ministrów w sprawie przymuso
wego ujawnienia zapasów i wykupu przed
miotów powszedniego użytku. (PAT).

•* *
Na wiczorajszean posiedzeniu Rady Mini

strów obradowano nad sprawą wileńską. O  
becny był gen Źel gowsiki, który zdał spra
wę i  obecnej sytuacji aa Wileńszczyźnie.

*
*  *

P. Sapieha podczas pobytu swego w Bu- 
kareszc e przyjęty był we,wtorek przez króla 
rumuńskiego. Na obiadzie dyplomatycznym 
rumuński min. spraw zagr. Take Jonescu wy
głosił przemów euie, w którem m. iin. powie- 
dział:

^Podkreślam tutaj wybitnie pokojowy 
charakter naszy h  zamierzeń i planów. Pokój 
nie jest ty tko uświęconym celem, do którego 
dążyć należy, lecz również bezwzględną ko- 
Ktecznością-.

W odpowiedzi minister Sapieha zazna
czył, że celo i interesy wspólne, stale pragnie- 
n.e uniknięcia wszystkiego, coby mogło za
grozić pokojowi, dążenie do zachowań a cał
kowitej niepodległości i uprawnionej potęgi, 
wreszcie i przedewszystkiem poszanowanie 
traktatów, oraz n ezlomna wola utrzymań a 
traktatów tych powinny łączyć Rumun,ję i Pol
skę. Należy uważać za objaw bardzo pomyśl
ny, jeżeli narody, które nie żądają od swych 
sąsiadów nic. ponad stosunki przyjazne, oraz 
ponad wspólne dążenie do pokoju, — łączą się 
we wspólnej i niezłomnej woli uzyskania j za
pewnienia tych celów. (E. E.).

»* *
Rokowania połsko-gdańskie.

W bieżącym tygodniu będą obrad wać w 
sprawie uregulowania st sunków polsko- 
gdańskich następujące komisje:

1) W Gdańsku (poniedziałek, wtorek, 
środa): kom. do spraw zagranicznych, kom. 
do spraw przynależności państwowej, kom. są
downicza, kom. żeglugi morskiej, kom. do 
spraw portowych; 2) w Warszawie (czwartek, 
piątek i sobota): kom. kolejowa, kom poczt i 
telegrafu, kom. żeglugi rzecznej, k im ceą po 
•datków pośrednich i monopoli, kem. spraw 
płatności w dwóch walutaeh, kom spraw ry
bołówstwa, kom aprowizacyjna i opałowa. Z 
powodu choroby przewodniczącego delegacji 
gdańskiej senatora Jewelcnvskiego, rokowa 
mia w niektórych komisjach uległy pewnej 
Bwtoce.

*
*  *

Wobec ataków, których przedmiotem sta 
lo się w ostatnich czasąch ze stron y części pra 
sy, likwidujące się Biuro propagandy zagrani
cznej przy prezydjum Rady Ministrów, w 
związku z ostatnią działalnością t-eg.. Biura na 
gruncie paryskim, prezydjum Rady Ministrów 
stwierdza po doldadnem zbadaniu siprawy, ie  
rzekome rozpow»zechn;an:e przez B. P. Z. ar
tykułów jednego z pism warszawskich, ataku
jącego naszą dyplomację, polegało na zwyczaj
nej pomyłce biurowej, której bezzwłocznie za- 
pobieżono, na zlecenie szefa propagandy.

Rozpowszechnianie zaś tego artykułu 
wśród prasy polskiej przypisać aależy urzęd
nikowi agencji prasowej polskiej w Paryżu, 
przeciwko któremu p. orni ster spraw "agra- 
nicznvch wytoczył śledztwo dyscyplinarne. (P. 
A. T.)

**Zebranie ogólne aadzwyrzajne człomków Zrze- 
aaetnie Urzędników Ministerjum Przemysłu i Han
dlu w dniu 25 lutego 1621 r., po wysłuchaniu spra
wozdania z akcji w sprawie w i  ranków bytu urzęd
ników, prowadzonej przea S.owai-zyszanie Urzędni
ków Państwowych, uchwala;

1) poprzeć a całym naciskiem petycję Stowa
rzyszenia Urzędników ioańswowych do sejmu U- 
otawoda/wrzeg©, ałoiioną dini* 17 lutego b. r., oświad
czając, że punkt a) petycji, domagający się uregu
lowania mniej mii głodowych plac urzędnźczyiA ua 
podstawie danych urzędowych o wzroście drożyzny, 
począwszy od dnia 1 grudnia r. ub., jest wy razem 
bezwzględnie naglącej konieczności.

2) wyrazić protest przeciwko ^osowenemu 
dotychczas, wbrew ustawie z did* 18/VII 1920 r. i 
rezolucji sejmowej z dnia 27/1 r. b., systemowi od
mawiania podwyżek płacy pomimo ogromnych 
zmian kosztów utrzymania, przyznawania zaś pod
wyżek dopiero w chwili wywarcia nacisku fizyczne
go w drodze strajku iamb grożoy strajku.
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N a  m a r g i n e s i e ,
Wczora jsze dzienniki przyniosły aircycde- 

kawą wiadomość o pewnym wyroku śmierci, 
przesłanym do konfirmacji, który w drodze 
wraz z aktami i wnioskiem na ułaskawienie, 
„w niewiadomy sposób*' zaginął.

Niedoszły delikwent półtora roku ocze
kuje w więzieniu odnalezienia zguby.

Jakie będzie rozwiązanie sprawy — nie
wiadomo. Mówią o rekonstrukcji aktów pro
cesu. Mówią też o zarządzeniu ponownego 
śledztwa. A skazany czeka. Czeka pod obu
chem śm ierci

Zaniepokojonej i do głębi faktem tym po 
ruszonej opinjj należy przypomnieć, iż opisa
ny wypadek zaginięcia ważnych dokumentów 
nie jest bynajmniej odosobniony.

W ostatnich czasach „w niewiadomy spo
sób" zginęły: wolność koalicji, wolność dru
ku, wolność słowa, nietykalność mieszkań i 
t. p. akta. o których odszukanie nikt w rzą
dzie p. Witosa nawet nie zatroszczył się.

Przed kilkoma dniami zginęła znowu nie
tykalność interpelacja poselskich i p. marsza
łek nawet nie byłby zguby tej zauważy*, gdy
by mu jej lewica nie podniosła i zwróciła.

Obfita i liczna jest kronika „zaginionych 
przedmiotów** w Polsce!

Ri>m«n Boski.

Bekaraia sekoiwi
SPRAWA ZWROTU FUNDUSZÓW.

Ryga, 2 marca.
(E E.). (Spóźniona). Na posiedzeniu ko 

misji redakcyjnej zakończono redagowanie a r
tykułu, dotyaziicego zwrotu funduszów Przy
jęto pumikt siódmy, stwierdzający, że kapitały 
•specjalnej oraz fundusze zlane z budżetem 
państwa będą wypłacone bez przerachowani a. 
Na tom as! przy zwrocie funduszów, złóż mych 
w rosyjskich instytucjach kredytowych — o 
ile fundusze te nie były dane z budżeb-tn — 
będzie uwzględniony spadek s ły  kupcze • jed- 
noałiki pieniężnej od paźdeieraika 1916 roku 
do chwil’ zakończerra-rozrachunków.

PunM ósmy przewidluje zwrot mienia ru
chomego instytucj i towarów w naturze, o ile 
będzie się ono znajdowało w zawiadywaniu 
rządiu Rosji i Ukrainy sowiedkiej. W raz e za
gubienia łub znisziC7efi a tego mienia wypła
cone będzie odipowiedtói© odszkodowanie.

Purnkt ósmy stwierdza, ie powyższe roz
rachunki będą dokonane przez komisję roz
rachunkową mieszainą. Zadaniem tej komisji 
będsz-e ustalenie niektórych zasnd przeracho 
wanlav, które będą przedni otom dodatkowej 
umowy.

SPRAWA GRANIC.
Ryga, 2 ma;ca.

(E. E.). (Spóźniona). Na posiedzeniu ko
misji redakcyjnej w din. 1 b. m. oman iauo 
koleino drugi artykuł traktatu. Artykuł ton 
zaw.era klauzulę, stwierdzającą iż obie stro- 
ay uznają — zgodnie z zasadą samostanow «- 
n a narodów — niepodległość Ukrainy i Bia
łorusi, oraz zgadzają się, Ll Polska graniczy 
na wschodzie z terni państwami.

L®.a graniczna saczegółowa jeszcze nie 
jest zatwierdzona przez komisję redakcyjną, 
gdyż komisja terytfnrjakias która zajmuje się 
opiaanifciri granie, prawd'-podobnie dopiero 
jutro zakończy swe prace i przedłoży wyniiki 
korniej1 granicznej.

W dalszym ciągu artykuł drugi stwierdza, 
ie Rosja zrzeka się praw do ziem, położonych 
ua za hćd od granby potekiej oraz, że wszel
kie fewest;® sporne mogące wyn "fenać na Be 
teryitorjaluym między Polską a Litwą, dotyczą' 
wyłącznie tych dwu państw. Redagowanie ar
tykułu dnug ego jeszcze nie zostało zakończo
ne. Komisja redakcyjna zakończy je 2-go b. 
m., w diniu 1-szym zaś po południu komi©;a 
zajmie się sprawą roszczeń opartych na tytu
le prawnym. Praca w komisji redakcyjnej i* 
dzie na ogół szybko.

1 l i i i  iiii Irofoi.
SPRAWA LITEWSKA W R A M IB  LIGI 

NARODÓW.
Paryi, 2 marca.

(PAT). (Havas). Komunikat oficjalny Ra
dy Ligi Narodów demosi: Rada Lici Narodów

obradowała w obecności przedstawideJJ Pol
ski i Litwy nad sprawą kouiukitu poisko-li- 
lewśict.g-o. Polska i Litwa przyjęły w j>aż- 
dziemiku r. z. rezolucję brukselską, przewi
dującą przeposowadzeni® plebiscytu ua tery
torium apoiruem, następnie jednak stworzyły 
ogromne Łruduości w sprawie rzeczywistego 
wykonania powyższego pi'ojektu. Pułkownik 
Chardugny przedłożył Radzie Ligi Nar-odów 
szczegółowy pian organizacji kouauilaeji lu
dowej. Plan ten wywołał gorące protesty ze 
strony przedstawicieli zarówno Polski, jak 
Litwy. Członkowie Rady Ligi wskazali na 
ciężką odpowiedzialność, na jaką narażałyby 
się rządy Polski i Litwy, gdyby zezwalały aa 
dłuższe przeciąganie się takiej sytuacji me-, 
pewnej i niepokojącej w tej części Europy 
centralnej. Jakkolwiek przedntawiidele obu 
zainteresowanych krajów w zasadzie trwają w 
dalszym ciągu przy akceptowaniu idei plebis
cytu, wszelako Rada Ligi zdaje sobie sprawę 
i  tego, że żaden z tych krajów nie pragnie w 
gruncie rzeczy tego plebiscytu w takich wa
runkach, jakie jedynie mogą go uczynić spra
wiedliwym i słusznym dia stron obu. Rada 
Ligi Narodów poprosiła przedstawicieli obu 
krajów o wystąpienie z now ©mi propozycjami 
konkretnemi, w celu umożliwieniu rozstrzy
gnięcia konfliktu w jakikolwiek iinny sposób. 
Po długiej dskusji Rada Ligi Narodów zapro
ponowała, aby oba zainteresowane kraje przy
stąpiły do bezpośrednich między sobą roko
wań pod auspicjami Rady Ligi Narodów i pod 
przewodnictwem jednego z członków Rady Li
gi. W dniu jutrzejszym Rnds Ligi Narodów w 
dalszym ciągu będzie obradowała w sprawie 
konfliktu po lako-litewskiego, przyezeui p>- 
wzięte zostaną decyzje.

SPRAWY GDANSKTE.
Riuryż, 2 marcu.

(E. E.). Rrda Ligi rozpatrywała sprawy, 
dotyczące wolnego miasta Gdańska, przekaza
ne jej przez konferencję ambasadorów. Oma
wianą była przede\v37.ysi kieni sprawa uiepo 
rozumień między Polską a Gdańskiem, po
wstałych na tle odnoszę, ia się przez Gdańsk 
do Pulslci pi-zy zawieraniu traktatów lub u 
mów m :ę<lzy narodowy oh, a to w m śl kon
wencji, zawartej uprze>imo przez, obie struny

Według punktu drugiego art. 108 Trak
tatu Wersalskiego, wysoki komisarz Ligi roz
strzygać ma w pierv szej nstancji w sprawach 
siponi'ch pondedzy Polską a Gdańskiem, a 
dotyczących kormnt-iwana tego traktatu. Ra
da Ligi postanowiła zwrócić uwagę ste n w 
in te r osown uy eh na powyższy a-rt> kut trakfaiu.

S P R A W A - W Y D A L A N I A  ŻYDÓW L AU- 
6TKJ1.

pnayz, 2 umica.
(E. E.). Na po« edzeuiiu uauy Lig; *, dn.

1 b. m. poteft.ę oUjini apiuiWią wjii/idauia Ly  
dów gatc>joikuish z Auotiji, Biufeua', jaku re- 
leieiui wygi otsń pi'zeai»ów tn ę ,  w kióuyin wy 
povi eniiziai się za »Ui.jov\.zk.ain Austaji, pi-zy- 
zua.ąc jej zupe-tuc prawo w> da lania i wy- 
slypowamia w obronie litwjch uby waieii, up1©- 
ra.ąc e.ę m. Ma. ua tani. że Żydzi, o których 
ui-ufta, podio-Gzą pizitważine z uaiicji wochod- 
uięj, „zmajti.oiji.coij eię poU chwilową okuipuqjq 
w-ojskuwą PoLiki'*.

Deiegai poJt»ki Askenazy odąiairl ai-gu 
monity Balioui a. Zaprotoatował jakua.euer 
gicaiui©] przecńwho wy rażaniu, ii „Gal eja rnaj- 
diUje snę pod chwilową otoJipawją wojaikową**, 
bowiem jest ona poddaną potsk ej admini
stracji eywimej, a to * my ki uchwal rsidy 
uajwyżazej i  uzwnwca, Iśpca i grudnia roku 
1919. Arguaneoity Baifoura oparte są na myl
nej podsia w ie bow em .ądro apra wy polega na 
tom, iż Żydzi wyda’.an1 są obywatelami puk 
skiimi, lecz jedziocaeśnje poa adają prawo op 
cji oby wateduiwa austrjacfliiego. Weber tego 
Pod-ika posiada najzupelniejaze prawu mier 
wenip won .a na ich kocz; ść, naitomiais* Austrja 
;ii© nva żaaady <Ło ich wydalania.

V/y słucha wszy przemówienia Asheoazeg® 
Baiifour cofnął jwoje argumenty, przyznając 
rację dełegauowi pntehi-eom. W dakszytn cią
gu sw ego przemówień a AAkecazy przyhH^ył, 
'■■i Polaka daje ©baonie pirzytułek dziedątikom 
lyeięey Żydów rosyjskich, ucieikająryeh z Ro
sji si. w'sack ej, którzy utrać i wazy tam ws-zysl 
ko szukają ocalenia w Polsce

Rada Ligi postanowiła zaprosić przedsta
wić edi Polaki i Auistrji do odibycia konferen
cji porozum ewaiwczej pod przewodnictwem 
Balfouira. KonJereiwra ta odbyć się ma w dn.
2 b. nr.

HANDEL ŻYWYM TOWAREM.
Pswya, 28 lutego.

Rada Ligi Narodów postanowiła zwołać 
do Genewy ua ostsini tydzień czerwca zjazd 
w przedmiocie hr udku żywym towarem. Na 
koi igr ee ten będą zaproszone państwa które 
podpisywały kiodykolwek konweneje między
narodowe w praedimiorte hnudUu kobietami i 
dziećmi-

iirihi liilni.
w r a ż e n i e  EXPOSE p . s im o n s a .

Londyn, 2 marca.
(PAT). Specjalny spraw i.zdawca Havana 

don osi: Pierwsgy dzień wspólnego posiedze
nia z  Niomciimi wykazał zui>e!mł apnEiaemćć

uiiędzy jpogiądaiiu dologaąji ineiniecklej, * 
poglądami Oiilogatów koalicyjnych. Lloyd Ge
orga otworzył posiedzenia. Dr. Snuuua, za
brawszy glos, oświadczył, że zagadnieniu, po- 
ruszono przoz układ paryski, są kwestją poli
tyki wewnętrznej Niemiec. Definitywne usta
lenie koatnpjupozycji nastąpiło w ostatniej 
chwili, a nawet jeszcze podozas podróży mu
siano aad te md propozycjami pracować. Dr, 
Simons zakoaiczyi swe wywody uwagą, że 
przedliładame propozycje me opierają się ca 
gospodarce narodowej, lecz na gospodarce ca
łego świata. Pragniemy — powiedział — pójść 
do statui ej granicy naszej wydajności, lecz 
pod warunkiem, że będzie nam przywrócona 
zdolność gospodarcza. Przychodzimy do Lon
dynu zawrzeć umowę, która będzie oznaczała 
porozumienie gospodarcze na podstawie spra
wiedliwości. Jeżeli to nie będzie osiągnięte, 
wówczas świat będzie przechadzał przesilenie 
po przesileniu, aż do ostatecznego chaosu. Sta
nowisko niemieckie spotkało się w kołach ko
alicyjnych z potępieniem, delegaci koalicyjni 
przewidują, ie  delegacja niemiecka nie miała 
określonego zamiaru dojścia do porozumienia, 
lecz chęć prozę wleczenia tej sprawy aż do cza
su, kiedy obejmie rządy w Stanach Zjednoczo
nych no wy rząd. Alianci postanowili trzymać 
się jedynej możliwej wytycznej: uchwalono
nie wdawać się w żadne dyskusje z Niemcami 
i zakomunikować im tylko decyzję.

W i i t  im a.
Beruu, 2 marca.

(K. E.). Agencja Denu uuiwsą ia Lloyd 
G-eoige i łirLaud po zapoznaniu się ze »pra- 
wuMianieui locha wyznaczyli dzień 1 kwie
tnia, juko termin ostateczny rozbrojenia Eiu- 
wohnerwehry w Bnwaija i Prusach. W razie 
nieiaaioaovvuma się do terminu, wojska noa- 
licyjhe wkroczyłyby do Bav arja.

Berlin, 2 inarca.
(E. E.). Parlament Rzeszy pizyjąi pi\>jekt 

ustawy o przedłużeniu terminu rozbnojeiua 
do lin a 1 tiipca r. b. Pr-zcciwko ustawie gło
sowali socjaliści niezawiśli^ i komuniści Na
stępnie parlament Rzeszy zajmował się inter
pelacją socjalistów inezawudyd i w sprawi® 
udijuiiiuwstowegto rozbrojenia Emwohner- 
wehry bawarskiej. Wyjaśnień w tej sprawi® 
udzielał minister Koch. Posłowie socjalistycz
ni protestowali gwałtownie przeciwko podo
bnym organizacjom „obrony osobistej", na

zywając je środowiskami kontrrewolucji

Sinik w Iśami
Budapeszt, 2 marca.

E.) Z rozporządzeniu rządu, zuuresa- 
towimo przywódców zecerów i drukarzy, któ
rzy obeuuie strajkują Zachodzi obawa, że 
sirajk rozszei'zy się na inne gałęzie pracy. — 
Gmachy rządowe i publiczne uraz większe fa- 
biyki w Budapeszcie obsadzone eą przez woj
sko.

— Rząd ttineiy kahsikt unieważnił rozporaą- 
daeme o wydaleniu Martensa, wuoec czego przed
stawiciel sowietów w najbliższym czasie będzie 
mógł wrócić do Ameryki.

— Zmarł b. KroJ uzairncgórsiki, Mikołaj.
— Traktat potniędzy Rusjii a Persją został 

podpisany w Moskwie dn, 25 tuiugo.
— Admiralicja St. Zjedn. m .usiała rozbroM 

kulka okrętów wojennych z  braku załogi.

Z prowincji.
Lublin .

(Korespondencja własna).
U ok r. ary raduj <sh w  sprawie goepodarki magistral 

i hUUyki pruiydeuiu Siwcp»ua-jego. poparcie 
strajku powszechnego.

Dnia 27 luiego odhył snę ta wiec sprawoadaw- 
czy radnych miejskich.

Radni tow . to w. Caasrnecld i Hekiel przytoczyli 
szereg talków w sprawie sauotowania przez prawi
cę magistratu wzuetkich spraw budowlanych i sa
ni tamy eh, oraz uapcęuiowali likwidację inwestycji 
miejskich.

Tow. radny Chyła podał szereg dowodów skan
dalicznej polityki prezydenta miasta, ignorowania 
przez niego uchwal Rady miejskiej, szafowania 
pieniędzmi, przeznaczone ud dla Wydziału Aprowi- 
lacyyaego 1 L A

Po wyjaśnieniu przez towarzyszy naszych wal
ki, Jaką prowadzą w kinie magistratu dla ochrony 
Interesów prolemrjatu, zebrani przyjęli jedmugto- 
jiiie 4 rezoJucje.

W pierwszej z nich stwierdzają, że magistrat 
m. Lublina, w przeciągu 2 lat swego istnienia, nie 
spełnił zadań włożonych nań przez wyborców, gdyż 
nie przejął ani jednego szpitala w mieście, wogóle 
ni# zrobił nic ©U polepszenia stosunków sanitar
nych, utrikŁniająe jedynie prywatną Inicjatywę W 
tym kisrunku; ni* zrobił nic w kierunku polepsze
nia arkoloictwa; uJ« rozpoczął robót budowlanych; 
zamiast oprzeć gospodarkę miasta na dochodach 
od w^iogacouych peskarży, działających na szkodę 
obywateli miaeta* i na zakładanie przecisiębiorstw 
dootoiiowpełi, rujnują iaweetycje miejskie (urasar-
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a?®, drukarnia), roiu-ouje majątek miejski (tabor 
asenizacyjny, ogród miejski, pmlu ta) i nobi o*zcu\<- 
duośsi na wyzysku robotników i urzędoifcow magi- 
•tTŁiU.

W drugiej rezolucji zebrami atwłerdzanlą, te 
„skandaliczna gospodarka fiaanaowa magistratu, 
•poszywająca w rękach prezydenta miasta, dopro- 
iwadaa do Aikwidacji wszelkich jłoczyuań Kady Miej
skiej, i jako obywatele miasta protestują przeciwko 
zwalnianiu od ciężarów podatkowych i opłat za 
świadcz unia kamienfezników i pasterzy. oraa prze
ciwko składaniu ciężaru utrzymania miasto ca s;x>- 
żywców l lokatorów. Prezydeut. Szczepański dopro
wadza niiaaLo do ruiny finansowej, a niedołęstwem 
isem  i bezprawnem rządzeniem z ramienia ende
ków ubliża Mnsadom samorządu".

Trzecia rezolucja piętnuje fakt, ii  ,,prezydent 
miasta, SzraeiKuiski, nie udziela .kredytów Wydzia
łowi Aprowizacyjnemu na zakupy żywności, pomi
mo przyznania tych kredytów praaz Radę Miejską 
jeszcze w połowie zeszie-go roku.

ile orani uważają takie pttói ęfwjwanie xs zbro
dnię m  głodującej ludności ju.asta 1 wzywają '-a- 
dnyeh i erionków magistratu s klubu PPS. do etier- 
jpesiuej wałki ■ niedolę*! weru (*re®yd«de miasta, 
tądając bezwagięaodz usunięci* tego sAońuiifca *po- 
fccaoepj m  Marto wiska",

WrwwjUt w « wari ej reaoiuoji pięfrato się 
„ehłtKtn© sabotowani* kooiwrotyw spożywców 
piw* endeiAą ternary lę w umgmrade i Kadzie 
Miejskiej i iąua wizdeleoia przez miasto wydajnego 
poparcia fituuiaowego Radzie Stowarzyszeń Spo
żywczych dla umożliwienia tej organU&e ji zakupu 
większej ilośd męski i tłuszczów, uważając lę azta- 
lalttoć za najlepszy środek walki z pasterstwem i 
lichwą".
. Zamykając zebranie przewodniczący, poseł Dy- 
mowski, w dłuśszent przemówieniu wyjaśnił pray- 
ezynę strajku kolejowego 1 ssakoumnikowgł uchwa
lą Centralnej Komisji Zw. Zaw., proklamującą 
strajk powszechny, wobec ogłoszenie militaryzacji 
kolejarzy. Wezwanie to zostało przyjęte * gorącem 
aenaniem zebranych, którzy rozeszli się ze śpiewem 
^Czerwonego Sztandaru" i „Na barykady".

Ż y r a r d ó w .
fKoTespoadencja własna).

Porażka polskich cwiąaków, Wtoe K. P. B.
I>nia lv ub. in. odbyły się w fabryce iyradow- 

rtriej wybory delegatów. Wystawione były dwie li
sty; związków klasowych 1 zwązków polskim, 
prijj MMtoaoffaniu proporcji.

W dzień wyborów Związki poMrie prowadzi
ły gwałtowną agitację, która jtoaak .skończy ta *:ę 
zupełną porażką tyoh ostatnich, ponieważ na 18 do
lega‘ów. zdobyli zaledwie 2. W wy borach jasno a- 
wydntniła się świadomość robotników, gdyż nawet 
w oddziałach, gdzie pracuje 90 proc. członków iw. 
polskich, praeazli delegaci zw. klasowych.

Wóda N. P. R. w Żyrardowie, poseł: Galiński, 
dowiedziawszy eię o wyusku wyborów, postanowił 
poprawić sytuację (gdyż w przeciwnym razr.e kan. 
dydatnra jego do przyszłego Sejmu byłaby baadzo 
wątpliwa) i na dzień 28 ub. m. zwołał wiec, ale 
tylko dla członków N. P. R. Osób posfronajtah nie 
wpuszczano, bojąc Się opozycji.

Na wiecu pierwszy przemawiał p. poseł, mó
wiąc, że postarał się o 3 wagony mąki pszennej, dla 
erioników N. P. R„ tylko brak mu gotówki. Skarb 
wprawdzie daje na to 8 mil.kmy miarek, ale chce 
SCO tys. mik. proeemtii, wobec tego więc p. GsMalki 
zaproponował, aby w cera ł,aoszczędzenia procen
tów, każdy z eztorików N. P. R złożył ®a mąkę po 
kilka tysięcy marek.

Następnie zabrał głos p. Marcsnk, radny mia
sta, osi, N, P. R.„ który stanął w opozycji nawołu
jąc, a/by nikt nie dawa! pieniędzy. W dalszym efaga 
/nj ytob giteie się podziały pieniądze u  kozy, świ
nie i gęsi, które p. Galiński miał sprowadzić, (nie
szczęśliwym Obiegiem okoiininośd prawie wszyst
kie koajr, gęsi 1 świnie, topione przez p. <}„ wpa
dły w ręce pasterzy). (

iW odipowiodzl p. poseł płaczli wie ssaprofesio- 
wał; następnie, korzystając % tego, ±e mówi * rad
nym miasta, zaczął napadać na Radę miejską, 
twierdząc, że chleba niema od S miesięcy, io  książ
ki leżą po kątach, ze w książkach eą siadirajstwa 
i  ie  wogólę coś w Radzie wiejskiej f w Magistracie 
test nie w porządku. Zarzuty te uzupełni? p Wró
blewski, były ftprowi-zator naszego miasta, czl.onelk 
N. P, R.. który rzucił pod adresem p. Marczuka za
pytanie, co Magistrat zrobił ze sil córą, sprowadzoną 
dla bezrobotnych.

Wiec N, P  R. zaratanlł się w trybunał wza
jemnych oskarżeń 1 zi:n.T6 w.

TOadze jtaństwowe powinny zwrócić uwagę 
na ałowa p. Galińskiego co do niepanwjdków m 
Megisiracie t Radzie miejskiej

Miejscowe związki zr-wodowe praed 5 mie
siącami z łoży ły  ftiż w tej samej sprawie me- 
tnorjat do M S. W., na k*óry jedtu^k do dvislejszego 
dnia niema odpowieiM, gdyż !«% «a n  »/.efa aek-
cjt samorządowej.

STSestScaniee Żyrandawa.

W  ¥  o 3 s - £ e
la n f s il m  prtli.

D zii w e czwa/rtek, o gudz. 6-ej po p o i
fedTb̂ razie się w lokalu Z. P. P. S. wspólne 
jposiedżeiiie Centralnego feuaiiietu Wyko- 
nawezego P. P. b. i Związku Pvlaikicit Po
słów Socjalistycznych.
POSIEDZENIE CENTRALNEGO EO^ITEIU

WYKONAWCZEGO — z da. 2 marca.
Przewodniczy tow. K w apińiki,
Obeuni: cmoukowie C. K. W. tow. tow. 

AroLszćswski, Czapiński, D&szyuslti, Diamaud, 
Kunicki, Kwapiński, L iber man, Malinowski, 
Moraczewski, Niedziałkowski, Piausaowa, żu
ław ski; CŁlaruk*'wie Wyuzialu ZagraoicŁiiego 
tow. tow. Gumplowicz, Eolówko, Perl, Ber
kow ski; goście tow. tow. Kltiszyńska, Marek, 
Misiolek, Pączek, Sowiańka, VVroszcayńska.

Przyjęto do wiadomości spraw ozdanie 
delegacji na Międzynarodową Koitłlemi<y§ So
cjalistyczną w Wtetłaiu. I

Przyjęto do wiadomości Sfprawozdanle 
to w /D . Kluszyńrikiej z objazdu A merykj Pół
nocnej. Sprawy podz'alu zebranego lirnduatn 
przekazano Prezydjum C. K- W, w por .iu- 
oiiem u z Komitetem finansowo-guspodarczym, 
Sprawę wyboru delegata na z,azd Z. S P. w 
Am eryce Północnej odroczono. Załatwiono 
szereg bdeżących spraw  organizacyjnych i 
przyjęto do wiadomości sp raw ozdani^  tow. 
Moiaczewskiego z  sytuacji strajkowej. 
8pr»w*ł3spJp s diiałalnośei Okręgowego tCemłtehi

°  RoRjfBiczege PPS. w Marszawie
za m. styczeń 1921 r.

W aiei'Aeu sprawozilawcsym ortbyły dę i  o*
g iibu© posiedzeaia. Kmiforeocji Wam&wskiei, » 

órych praabiegu sprawozdanie zoeta.o ogioewrae 
jpoprzedaio.

Okręgowy Komitet Róbotnlcay .odbył 2 ■posi*r 
meedia plenarnie. Na dzielnicach odbyło się 40 po- 
aieozed Komitetów Dzielnicowych, 36 ogótnyeh 
aebraŁ 1 kooferencja dziehucowa oraa wygloozone 
zcHta'y 2 odczyty, w 7 lmrysMcn odbyły się ma
sówki

Wydział kultura!no-oświ,"fowy zorgaoi7Z>w*l W 
e!ągu ni. etycsauia: 1 odczyt U.w. K w a pińsko go p. 
I. nOzy będzie strajk rolny na wiosnę" — pray 
"udeiaie 150 o*ób; 2 wieczory „bajek" dla dziatwy 
robotnicze , ua których detawestrowano „Bróia 
Metalowego’', „Śpiącą kró)ev,nę“, ,pNa jago-iy" i 
EEntwczytaP*. Na obu wiecaoracb było obecnych 
jŁo dzieci i 27 osób dorosłych.

Nadio Wydział ku turalimmświatowy aargasi- 
.Mswai wiecaoxiike eto 20 onóh,

przez użycie jej w szeriigseh ^misirajków do wal
ki z ludom polskim.

W aakol© agitatorów odbyło się 8 Wykładów. 
Ghór odbyt 8 lekcji

PRASA PARTYJNA.
Wyszedł z druku Nr. 9 poznmmk.iegc „Tygo- 

, dnika ludowego", organu PPS. Na urozmaiconą 
treść składają się następujące artykuły: „Do 
wszystkich robotaików polakuh” — odezwa C. K. 
W. P. P. S. „Istota walki klasowej* — A. Wronka. 
„Fatum Reakcji". „Zjaz-d Zw. Rolnego”. „Unifika* 
cja a robotnicy". , Zjazd inwalidów wojennych w 
Worszawlo’’. ^Zoizk* cen na artykuły żywności". 
r Ze świata". „Z życia klasowego ruchu zawodo
wego". Różne.

Wyszedł z druku Nr. 9 tygudmka H « . „Wy- 
iwefenie Spolcesns11, wychodzącego w Biaisj Za- 
u y ł tan aawiera szereg #ielcawych artykułów, iMt: 
„Nowy zamach eulvvsiii na prawa robotnicza" —
K. CE. „Tajny dokument enderki". „Z ruchu c*- 
wodowego robotników rokiych". „O inspekcję pra
cy". „Korzenie aoojalistmi" (ciąg dalszy). „Prze
gląd Zigrautony*’. ,,0 los naszej pra.sy". „Wip-io- 
mości polityczne". Korespondencje. Różne. Wlerae 
,,K-wawe miliony". Odcinek „Jezus i Jwlasz’* F. 
Holtaei, dra (ciąg datoy) i t. A

m w m n r x n -  
f id n U iid n f

TRZECI DZIEŃ gTIlAJKU.
W dsn-hi wozoarfqkzj’ja w prf&bteąu sd-refkn 

ty W arazzwie. n ie  byto pwwaAuyoh ta iia a  
Ntoczynoe byśy te  soirte zakłady, oo 1 w pie**- 
‘wwnycih dwósfe driLacli strajku. Po południu ru
szyło kilka wozów tramwajowych, prowadzo
nych prwst kotidnkiorów-1 mn isti ajk ów i S. S. 
8-owców. Złamało strajk  zaledw ie 8 — 40 
teaavratjarzy z Mohntowe i Muracowa.

( w i e €  W  ZWIĄZKU METALOWCÓW.
Wczoraj perced p.duifirem  odbył się wiec 

rojbotańkfew przem ysłu m etaiow ^jo w spra- 
■wia strajku. UełiwĄlo.uo wytrr.ać aż tło odwo
łania strajki? przez. Kom taję C en tra ln ą /)

PROTEST.
OtsrTiymuiemy list następujący:
Koło sk'.rszyełi i poddarszyck czekiini- 

kdw zgromadzeń rzemieślniczy,:h kategorycz
nie protestuj© przeciwko um ieszczjniu nasze] 
o-rganjziac^ n a  p lakatach ulicznych Zjednocz®- 
niia Polskich Stowarzyszeń, bez naszej zgody. 
Presea: (itodpis nieczytelny). Sekretarz I. 
Binder.

OBitrr/A s  f . u i .
Kdwailet. Guntralny Z .  P. M 8. iryd*? *te®Tią,

.wcywcjącą ogół mlcwtaież.y polskiej do prasoiwst#- j 
wiaoia eż& wezwaciu 3, S, i . ,  hraudąsauw mtotatai 1

WYNIK PRACY KOMISJI BADANIA 
KOSZTÓW UTRZYMANIA,

Komisja d la  badania wzrostu kosztów u- 
trzyma-iia ustania, iż wzrost ótcżjfzay  w mie- 
si^cm M ym  wynosi 20^tó proc.

Jak  nam  kom unikują, m am y otrzymać 
dodatkowe wyjaśnienia, których z  n iecierpli
wością oczekujemy.

W luiym o  ryje paskark ie  dosięgły zeni
tu ; w  lu ty m ' ludność W arszawy przez cały 
miesiąc była pozbawiona chleba kontyngeń- 
towego; w lutym cena ziemniaik-ów z 3 mk. za 
funt doszła do 10 m arek ; w M ym  cena chleba 
pozakioolyngentowego z 90 m arek podskoczy 
ta  do 135 mk. za dw ufuutowy bochenek; w 
Lutym podrożało obuwie o 100 proc; w lutym 
podrożał gaz i  elektryczność, podrożały tram 
w aje o 87 proc. Jeśli pomimo to wszystko ko
misja ustaliła wzrost drożyzny nc 20,88 proc., 
to istotnie ciekawi- jesteśm y pnwyobiecanyeh 
wyjaśnień.

Podobne w  łtomteji M orą udział przedsta* 
włeiełe robotników. Ciekawi jeat-eśmy, Mo 
zacz są  owi przedstawiciele robotników, tek 
zn akom ic ie" broniący spraw robotnkxich?

Ba«raaść rcfeotaicy miejwry! Dziś, tj. w czwar
tek, dnia 3 b. m., w lokalu swiązto, Al. J 56. 
odbędzie gię zebranie rady nereetoej. Sprawy b. 
ważne, Tow, delegaci i mężowie zaufania stawcie 
się warysey.

O ł s s j  c z y i e l n f k d w .
W sprawie demobfliiaeji.

Szaioiowuy Panie Redaktorze!
Prosimy uprzejmie o zamieeaozenie aaerego 

Mstu na łamach poćzytnego Pańskiego plama. Je 
steśmyjuż blisko dwa lata na froncie (z rocacilkóK 
189tt-7-go), a doiąd nie słychać nic o n&suyn zwol
nieniu i nie wiemy, jak długo mamy służyć je
szcze. Obecnie, po zakończeniu wojny, *pn:guęli 
byśmy przystąpić do pracy pokojowej i na tens 
polu przyczynić się do rozkwitu naszej Ojczyzny.

żofańerse 13 dywiaji piechoty.
25 lutego lazi i,

Szanowny Panie Redaktorze!
Proszę o łaskawe zamieszczenie w swem po 

czytnem pitoli* następującego listo: ^
U »»■* w pal.ku jest kilku nauceydei! *zkć? 

powszechnych, których D-two dyonu ule ehce zwol
nić, gdyż są t  rocznika 1899. Zdaje się, ie  były 
rozkazy zwolaienia nauczycieli bez względu na 
roraaiik, a zresztą D-two I dywizjonu 20 p. a. e  
uawet ną imicauią rekla-mację mało zwraca uwagi. 
Jest to wielką krzywdą dla społeczeństwa, w  
względu qb szalony brak nauczycieli,

Żołnierz 20 p. *. e.
Cie-lwnów, 16 lutego 1021 r.

Z ; c i e  n o ł p s - i a r iVfpJ t . i t ,
Notowania giełdy warszawskiej. Dolary Stan i 

Zjedu. 910 — 880, Maulti niemieckie 1520 — H.SO

C Y  l i  k€.. f';teA . * - »  *  m . 9 (Mi .  r d y a a o k a ) ,
Dzłś powtórzenie programu

P  r  e  m  i  e  i®  y
itz& z.*)!$£:■.ito jia ii &Ł.m<ths. a a  y s r z s o .

W ^ . V V V * ' W EL MĄ PRŻąbćfl
Ffei. łD d iłtr . M a u d , iś ió m i

Si S e g M iio  i S«iut| Krucza di, tel. 157-17,26o-l4,

Ig * a  Maurycego Siras^owokiego, Z K ra ! 
tow *  uades^la wiadooyość o śmierci psot. 
Jtouryoego Straszewski ógo, zuauego filozoia, 
o. profesodu ufdwotraytoi.u Jagle Dońskiego i lu
belskiego, ilmerly nap isa ł w iele cteieł, głów
nie z dziedziny filozofji Wschodu, ;udyj*Hk oj i 
chińskiej. Ostatadem jago dziełem były „D z-a 
jo myśli filozoficznej polskiej". SlraaB&woki 
pisał nraito w czaoopista&cłi filoŁoficznych 
franou iknh  i  niem iecki eh.

W swoich poglądach filozoficznych był 
Straszew ski wyznawcą idealizm u krytyczne 
go, opartego na wynikach biologjd i na p-;rów- 
naiwczych siudjaeh z bćsijorji, fiiozolji i nauk.

Zg»n. Józefa Korzeniewekiego. 28 lutego 
zm arł w Rydze historyk, Józef Korzeniowski, 
wydelegowany p ra ta  rząd polski, jako rzec7-> 
znawca w spraw ach bib!jolek, archiwów i 
zbiorów. Zmarły był jednym  s najlepszych 
polskich bibliotekarzy, custatnio był keerowai- 
kiem  działu bibljoletk w Min, Oś w. fuibl. i W. 
R.

KOMUNIKAT PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU 
KKTEOaOLOGlCKNAGO.

Ro*jiJać ciśnienia. Wysokie ciśnienie uad Kat- 
fwtaml ora* uto mtoką Diakijską, n i  barometry ra
ny ur.d bkandynawją póf-Docną.

P*»witepodoliay przebieg pogody (w dniu cbi- 
•tejszyin od póiuocy). Przeważało pichuiuino, 
mglisto, aiewieUti opad, oitąńę*. Wiel-ny * pohi- 
daio-iifccltoilii i zachodu,

U**g» * dnia 2 m irtu b. r. Pomimo zblitoota
s f t  a nawet po ozęsui i.uaiopoiak* achoctota j 
wf.-hoóma) ogarnięcia Potoki p>z**z wy* baiutna«t 
trytaty, któiy w ciąga mi tslai- eh przesunął * i| 
z zaci odu Europy nad h^rpat^, wUui pogody w cią
gu ooby wczorajszej poprawił aię bardzo niewiete. 
ttochodta to stąd, źe wyż ton jest już w okresie 
zanikania, oraz, że Polska znalazła się w jego pół
nocnym wycinku, gdzie prie ważaly cieple i wlł- 
gotae wiatry z potudnio-zachodu. Wiatry te wiaty 
w kierunku niskiego ciśnienia, leżącego nad pół
nocą Europy, a dosięgającego już- skrajem gwyffl 
Polski pótaocuej. Stąd też zadimurzenie w dniu 
wczorajszym utajało tylko przejściowo, a rano pa
dał drobny deszczyk, lub skroplona mgła. Tempe
ratura na całym obszarze kraju była powyżel 0, 
a skrajne jej wartości w Warszawie wymusiły: naj- 
wyższa 815°, najniższa 1,3".

< Ogranicaeaia rucha kolejowego nie będsfe,
W kilku dziennikach warszawalach pojawiła eię 
notatka, o rzek omem ograxucrenlu ruchu osobowe- 
go tm kolejach państwowych od północy * dnia 2 
na 3 marce. Mini*terj«m kolei stwiendze, żo aarzą- 
daesni* takiego » e  wydano,

(ui) biietćw kulejowydk, W ananr-
-.Sji dyrekcje Jcuiei pońeiwowycłt ,.-<Ai,ijC do wdwłoe 
.iioaoł, ze poczynsjąu od dnia i b. m. sprzeda* bile
tów pasaicrskich pnez kosy biletowe warszawafciei 
stacji mieyskiftj kolęd państwowych ‘będzie *ię od- 
bywała w ani powszednie, jak ootąd od go,ta  9 da 
16, natoaiupi t e  wsays-ikie <ueoslęle i święta uro
czyste kasy biletowe ca' frne u.e będą. Wr powstałe 
ita świątecznie sprzedaż biletów będzie się odby
wała ol goi*. 9 <1o 12. Dla wygody publiczności, 
korzystającej z  usług siacji io ejskiej, poczynając 
od powyższej daty w soboty oraz w prmkhńeś 
Świąt uroczystych, kusy bile owe werae wsklej «ta- 
cji miejskiej, bęiią uskutecMtały sprzedaż ibiletów 
na dwa dni naprzód,

'Wyjaśnienie W związku i  nolatką, potniesz- 
czoną w nr, 10 .Róbotn ka" \  dnia U stycznia r. te, 
występującą przeciw zakazowi korzystania z chod
ników przez publiczność przed warsziattami samo- 
chód owo mi przy u l Smolnej i Książęcej, oddział 
Naczelnej koa roii wojskowej komunikuje, że i®- 
kaz fen obecnie został *mesiot.y.

(a) Kontrola -pmdafcr Chleba. Magistrat po- 
lec ił wydudiowi iz.upatcyvif.iiia miasta uslaoowA 
ioWą kontrolę pon.ąuku sp>s».itt*y ctoeba w "kta*. 
nloach miejsk eh mterałuńe.jm odpowiwte
niego podiziaiu chleba azetejącytm na jego kupnu, 
oraz kuutolę czf.tojtjcjeh w ogonkach,

(a) Ulepszenie czynności. Magistrat postano- 
wM wezwać nsnawhaihów wydziałów na specjalną 
naradę dla przedstawienia wniosków i omówienia 
sprawy uproszczenia czynności 1 ulepszenia orgcral- 

‘zseji Magistratu oraz ustalenia w tej sprawie przed
stawionych wniosków. Powołaniem odpowiedniej 
oeofoy do prowadzenia tych spraw zajmie się pre
zydium Magistratu.

Województw* Nowogrodakie. Z dniom 1 mai-
ca r. b„ Urząd wojewódzki Nowogródzki rozpocz^ 
awoje urzędowanie czasowo, z (x>wodu braiku loka- 
iu i komunikacji z Now g.ta kieiu, w Warszawie 
przy ul. Kredytowej nr. 2, 2 p. Interesantów p. «. 
wojewxKly przyjmuje codziennie od godziny 1 do 2 
W skład województwa wchodzą następujące powia
ty: brasla-wAkt, dunłlowietl dziśnieńeki, wilejsld, 
woloćyńskL li iziki, now ogto -izłd, ba ranowiclri, ato- 
nimski, nieświeski I otołpecki.
0DC2VTY 1 ZEBRANIA.

Wiociór Utoczy - Stępińskiego Dziś o god*. 
5-ej, w sali .łlazeutu (lvraui. bi^oum. 6£), p. Boocaa-
Sięp.ńaki odczyta niwury Miak-ewk**. Słowackiego 
i Krasińskiego, podług prograina, ułożonego ape- 
ojal.iie dla młodzieży szkolmej. Pozo»tałe bilety w 
kasie Mir/euin od g 4-ej.

Jtuzeuin pedagogiczne. Jezuicka 4. W sobotę,
'taia 6 marca, o go..z 7 wlecz. w Muzeum Pedago* 
gicznem, Jezuicka 4, p. J. Kotarbiński wygłosi od
czyt p. t :  „Nowe kierunki w teatrze wepókze*-
nym“.
W Y P A D S Ł

(m) KoŁbój pod miastem. Na przejeżdżających
ul, Putawijzą w Mokoiow .* woźniców foiuasaa Zo-

i Antoniego łftable.eF.skiego z Kozienic, nt- 
padto przed domom nr. o4 koku Eesięciu lw u  w 
eiu rabaiikowyiH Napad ni ęci, widząc groźne poto- 

ieaie. wjechali aa dziedziniec domu ur. 56 przy 
to to  ulicy, dokąd rówtoeż zdarli się napaslnicy 1 
arsbowati 5 skrzynek mydło, 8 sztuki towarów UA- 
ciowych 1 8 koce, poczom zbiegb. Poszkodowrail 
obłiczają straty u* 50.000 mk.

(ni) Pościg i strauiy. Fu Jicjomcrjusz 5-go ko- 
tutaarjutu poiicji podczas pa uralow auta, zauwaiyf 
aa Uł. Gęsiej żołnierza z naładowanym plecakiem, 
którego zawartość wydala n»u *ię podejrzaną. Pro* 
wędzony do ko-mtaai j.i;lu żołnierz ów, jak się oka* 
za o, Leun Zioi-k ov, icz * 101 pułku piechoty 12-eę 
kom-ji.tłj!, porzuciiwsgy piec-k. aasąt uciekać. Gd* 
aa okrzyk .stój". Złtaktow.icz nie zatrzymał, 
wówczas poliojaut wyatize.lł, raniąc ucekająęego 
w udo. Pogotowie przewiozło 'au.onego do szpital* 
Ujozdówakieco. Plecak zawierał 9 par kalesonów* 
15 koszul i stare spjdu e — praw-lopo-
dobnie pooho<izące z kradzieży. Dochodzenie w to
ku.

(m) Okradzerd© fsJikłjrnatjugsa urzędu śleĄ. 
wego. Z mie..zk«nia kierownte 3 brygady uraędg 
śledczego, Ba.hraclia, o m  uL oołnej ur. i, niewy. 
kryci złodzieje, za poaio-cą o* worzeni* drzwi fron
towych wytrychem, Aradh zakA___karakuiofwjr i 
różne rseczy, ogótae? w’aiftoto 460,000 mk.

(mi Krtoiieże. Ze sk adu p. f. „Wawel" pr*f 
uł. Leszno ar. 138 * Baa*ta«o torówki ele>ktfysŁn\ 
wartości 3oO ty* ^

— Z &A<wr£.̂ j?s<zauia mechaaikón 
polskifh w Amery,e, pity nł Kro.hmalnej nr. 6Ą 
z* pomocą wybici* ąś*ta*a w ścianie, aieanani rite 
fizieje skradli 10 patów teaM-a..,sjjoych i 4 opoap 
samoefeodoiwó, ogółaei w -r »Ui 85o (XJ0mk.

— Z bidetu w pa s* atoiesktago przy id. A- 
grykoia. akrstiziono arki o, porcelanę i rożne w*** 
itudUHiito aa ouóim tum * DliitoO mk.
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Teałr i Muzyka.
■' Teatr Rozinaitośel. Dziś i jutro „Trybuni- .

Teatr foibki. Dziś, w sobotę i w niedziel? o  
■artnie przedstawieni*, wspaniałej tragedji W. Hu- 
go p. t.: „ttuy Bias1-.

Teatr Seuut* gra dziś i jutro łwauedjj? Cii#!- 
miokiego „Wojna i miłość". -j

, Teatr Mały. Dziś „Cierpki owoc".
Teatr Nowości. Dziś „Uznr rnuiiduru". Jutro 

„KaLęejia Czarda&zk.a".
Teatr Praski zapowiada aa AiAA premjetę 

„OfcTCMlę Ozę&tOOhOWJT.
Teatr Powweehny gra w dakaytn ciągu „Frtt. 

dziowesynę
W sobotę premiera aktualnej komedji Ale

ksandra L. Szumo „Złotowłosa lałeczka".
Z Fiiianuseji. W sobotę o g. 3 po poł. wy

stęp mtoitodanej tswcerki Marji Greico.
W niedzielę poipołudalio y koncert eytóo- 

niozny zawiera w programie 8-nią symfuoj? Bee&n- 
vena. Solistkę będzie skraypaceuca p. Inłi H akow
ska i wykona koncert Beoihuvena. Dyryguje p. łiirnbawm.

POKWITOWANIA,
Na patronat dl* vwę*n.i-ow politycznych.
Zamiast upominku w dmu Imienm Heleny 

K„ od K. K. aak. 300.

dJJćf x£»tiź

D o ty c z y  mąki a m e ry k a ń s k ie j .
■MII ■SJJgBiWłBŁiiftL.. HMMIIUffFfK*! miBfimMul' ■'lin IIMIHlIllliflillllBWiMiH' 'II i'i lii1 mi11'iii il1! i i i H - V *Ł’.*->«wi

Ma lic z n a  z a p y ta n ia  n a sz y c h  o d b io rc ó w  a  m ian o w ic ie  z a rz ą d ó w  k o p a lń , f a b ry k ,  s to w a r z y s z a ń 
z w i t k ó w  ro b o tn ic z y c h , k o o p e ra ty w , m ś j f i ś t f ś ta a  i s e jm ik ó w  pow ia tow ych  w sp ra w ia  aprourisiol 
w a n ta  ty c h ż e  w m ą k ą  a m e ry k a ń s k ą , p o s ta n o w iła  f i rm a  n a s z a ,  m a ją c  p rz e d e  wszy a ik rn u i n a  celu  
nie w ła s n e  k o rz y ó c i, lecz  m ożliw ie

najtańsze zaopatrzenie ludności
sp ro w a d z ić  z p ie rw sz e g o  i t r ó i f a  z a g ra n ic z n e g o  jed en  o k rą f , to  j e s t  o k o ło  8 9 9  w ag o n ó w  m ą k i 
a m e ry k a ń s k ie j .  — P ro s im y  z a te m  w s z y s tk ie  p rz e d s ię b io r s tw a , k tó r e  z a o p a tru ją  w ży w n o ść  
sw y ch  p ra c o w n ik ó w , o r a z  m a g is t r a ty ,  s e jm ik i , k o o p e ra ty w y , zw iąz k i o z aż ą d a n ie  sp e c ja ln y c h  
w a ru n k ó w , k tó r e  tia ją  p e łn ą  r ą k o jm tą  so lid n e g o  z a ła tw ie n ia  z le c e ń  nam  u d z le io a y o h . — <£az.ia- 
c za m y , ±9 z a m ó w ie n ia  p rz y jm o w a ć  b ęd z iem y  tysko ta k ie ,  k t ó r e  n am  d a d z ą  p e w n o ść , ż e  
to w a r  d o s ta n ie  s ią  b e z  d a ls z e g o  p o ś re d n ic tw a  w p ro s t  w r ę c e  k o n su m e n tó w  to  z n a c z y  lu d n o śo i.

p i A s t - w a r s z a w a ,  DŁUGA 50.
D c m  H a n d !0 w 0 -P r z e m y s ł0 w y . Adres telegraf.: Piast—Warszawa, Telefony: 55-10, 55-13, 55-12, 35-16, 55-23.

na rzecz Inwalidów W. P. 
w gmachu 

byłego

XiM Opieka N p . II. Bals Premiera »
I m m i  * *  ■■ u w n ,.c i8

& 0& & Ś0 - J o p k u * p ,  t . :

Did, młodzieży dozwolone.
d k u a  NoK :s1j i*1 8
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P o c z q ta k  o  y o b i .  5-o j. Orkiestra symfoniczna pod dyr. Ai Furmaóskiego.

k a i i a * J © * I  s p r s e d a j t i

Kooperatywom 1 Sto warz.
„Spółka Polska**

SD fóut&cwski & Co.
Warszawa, Ai. Jeroaaiimsiie 87.

K akao, c z e k o la d ą  i cukry.
T o w a ry  ko lonialne.

Ś le d z ia  na beczki norweg , ang, szkockie, 
ftiyiiło , ś w ie c a  I dodatki do prania.

P a s l ę  do obuwia i f a r b y  do tkanin. 
Pospieszna wysyłka koleją. Asekuracja od kradzieży w drodze.

01 rob ota - sz e  i w te ic S e a  
simo c z .r n *  i a Aż Se r ś ś  

n yeh  gaiiiuMkńar

n a jw y ż s z y c h  g a tu n k ó w

Garnitury Utóll i BSi,tilk»|
Ryż- (
Fasola (
Mąka amerykańska
N ajtańsze żróa io  ć ia  Kooperatyw, S tow arzyszeń

w iu .o . i s s k ic S i  i H iir to « < tU ś w

eay HAdaLOiVtt.ffrfZEMY*Łafflr

^ I S a i j  $ : u e b c r g  i  S - k i
t 2 i .r s z s ~ a ,  ir a u g u t ia  h r .  2 , to!. 137-S8.

niOKAZJAIl!
Qamifnry marynarkowe

Kowowiejska 24 m. 7.

n K ii" ^
Dla szeregowych w mundurach W. P. wejioie zniżone.

MMMMMI

T ele fo n  2 S 4 4 S .

jest najlepszym
m ydlsnym  p ro a z k ie m

n a  ś w ia e ia .

Kupno-Sprzedai
mebli, pianin, garderoby, futer, 
bielizny. Ceny wysokie. S*i>. 
s z a tk a w s k a  hSi-4. „Ekono- 

m ja \ Teł. 138-37.

Za B r y l a n t y
. iż u ie r ją , z ło to , s r e b r o , p la tyn ą  płacą ceny m ia ry & sae

s k l e p  M**m 1 2  " I t e
w końcu Gaierji Luxemburga Senatorska 29 tel. 189*28.

99

M

Priiiit M M  w m  M a n i a
trwać bąaą ou t » śnieg* ke n.arca t*U4 r. „a pląsu

K^3ti.wewym w gtromśwcs, Praga CsMka.
N ajlepsza okazja k upna  i sprzedaży wszelkiego rodzaju wy

tworów przem ysłowych.
Zgłoszenia piśmienne kupców od 25 lutego 1921 r.
Zgłoszenia uslne kupców aż uo zakończenia jarmarku. 
Warunki dla wystawców 1 kupców są w regulaminie wystawo

wym I pienie dyslokacyjnym,
Gdznaki kupiecis.e z legitymacjami nfl 50$ ustępstwa na przejazd 

kolejami Rz. Czechosłowackiej—po 30 koion czechosiow*t Klth.
O bjaśn ień  u u z itia : Z aiząd H e sk ic h  jarm arków  wzorkowych,

? rege, 1, iatai o miejska kaanico; Centralny Związek Czechosłowackich 
rawmysłcwcćw, ki ega 11, ul. Mlkuiancska 6; wszystkie izby handio 

We-prtcn yi cwt Kz. Czechosłowackiej; wszystkie konsulaty fe. Cae- 
chosloweckiej (V.arszewa, Wielka 33, teł. 7ł»-7U).

liro! ii^r \ j  SM.1-44 [iim&
łJĄĄaijtijar u a c a e łu y :  d r . F-.

W a r ą z a w a ,  M a F e z a U ż o w s k a  &i$

Teielony: 231-G6, 244-B6 i 261-96

Towary: KsifiRiulud
Gukrf i Gzskolaóą

S M i . 9 n a  I b e c z d  S K K i S
II *T>»m Mv w i ^ e w »w >.w*W e >Wi<> S IK aO H M

iigóió i óoóatlti tlą prania 
P a d o  friHiwia i szuwaks 

Smaru i daje.

Wysyłka koleją. Asekuracja transportów.

Tanio! Tanio!
„Spółka Swojska**

ŻOftAfiKIA 4 0 . T e lo fo a  Stli-SH.
POLECA

K o o p e ra ty w o m , SpńłK eaa, S t a w a r a y n s n l o m

M oi. ig ły . S a tn u ro w ad la . f irz e b ie n ia . 
S k a rp e tk i .  P o ń czo ch y . C hustki.

P iśm ienna*  K ajety , K arltap juszo . O łów 
k i. O bai|d*i. S to łów ki. A tra m e n t i U p .

M ydła to a le to w a .

Br. M. Tuchendler
b. iak a ri poiikl, prol. Leaser* 

Choroby weuer. i skórae twło- 
*8W) niemoc pdeiow* 10 ?  1
- 7 .  Krelewak* 27, m. I. Te

lefon 14-27._____ 6736
ł dhnr-.ki śłubn# zlołe, plar- 

„ I e § ff .iS i Sclonkt, kolczyki, 
zegarki. Cany niskie. Przyjmu
je reperacje tanio, dobrze. Zna
ny zegarmistrz Gutmacher, Smo
cza 2i.

w uriiK ttrai

, iii M ir u  Ł t s y f t *
} sablam w najkrótszym czasie
1 Krak.-Przedrh. n9 —4 %.
lu. i r1 '."Ł..,

jiStnihaS ,dołn« hafiarkl do
F u u /4“..,.mS i,,n“

WtllltM . . . .
ny Fuks Zórawia

zdolna mereżczarka
do magazynu biel lat*

Pro* baaniaisT a S Mińska 
szą JH N lłililI|y wskazać swój 
adres. Cywińskr Jerozolimska 4Ą

z fotografjl; Olejny ma
rek 30 >, kredkowy 900 

Sienna Ib Płatek.
riNM

'/rWs*".—

ajniłg nlezbierane litr 35, m ii 
NlfiAH sio wyborowa. Piękna *1 
mleczarnia.

■i
Sryfrap*w:&ą4a &K>%

\


